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Odpowiedzialność faszyzmu
W całej dyplom acji europejskiej 

Panuje podniecenie. N ota jugosło" 
Tańska, p o p arta  przez Czechosło- 
p acię i p rzez Rum unię; oskarżyła 

węgierski o tolerowanie i wspo 
ł g a n i e  na tery torjum  W ęgier tych 
Poczynań i przygotowań, k tóre do- 
j*rowadziły nieco później do udane- 
jj° zamachu na króla A leksandra i 

a min. Barthou. P rem jer Goemboes 
,areagował niezm iernie ostro. Uznał, 
? Pokój jest zagrożony. P rasa  wę- 
l̂erska — tak samo. Włochy, Wę- 

?!Y i A u strja  tw orzą teraz rodzaj 
,'oku, skierowanego przeciwko „Ma- 
ei Entencie". P rasa  hitlerowska zde­

cydowała się już bodaj stanąć — po 
^eWnych wahaniach — po stronie p.
. oąmboesa. F ran c ja  i W ielka Bry- 
J*n ia będą praw dopodobnie odgry- 
L^ly rolę „łagodzących pośredni- 

opinja francuska sprzyja zre- 
w yraźnie Jugosław ji.

Co uczyni Polska pod kierunkiem
min. Becka? zobaczymy...

* **
. K t o  ma racją rzeczową  w tym  kon 
Wikcie?

Kie ulega kwestji, że polityka cen- 
r*iistyczna  Belgradu, rozpoczęta na 

."[miką skalę po przew rocie z roku 
'29, hodowała atm osferę nienawiś- 

goryczy i żalu pośród Chorwatów.
, erbowie zrezygnowali faktycznie z 
jmcepcji r. 1918 o wspólnem pań- 
wie w raz z Chorwatam i i Słoweń- 

^*Di, stali się narodem panującym .
■ Ki® ulega wszakże kw estji i rzecz 

w danym  w ypadku stokroć wa- 
^ e j s z a :  polityka rewizjonistyczna

Sgier posługiw ała się ponad wszel 
3  Wątpliwość nie tylko bronią dy- 
^ °macji i propagandy, ale również 
r°nią finansowania i popierania kół, 

3 1'erzających do rozsadzenia od we- 
z tlclfrz „now ych" państw , w yrosłych  

^ ° /n y  światowej.
*a ostatn ia m etoda oddziaływ a- 

zdarzeń nie jest jakimś 
^.ecjalnym  wynalazkiem  węgierskim, 
^.dleryzm używa jej z równą, jeżeli 
Ąe większą, energją w stosunku do 
^ Ustrji, w stosunku do D anji (spra- 
, 3  Szlezwigu), do em igracji monar- 
r J®iycznej z U krainy Sowieckiej
^ ’hetman" Skoropadskij), do U. O.

do Górnego Śląska, do kolonij
^ .^kańskich . Bezwzględne „opozy- 
t e narodowe" opiera ją  się dzisia) z 
pa . y na którym ś z sąsiednich
^H stw  typu faszystowskiego. Bo o- 
^Z ycjc  nacjonalistyczne spekulują 
Hq wojnę, a polityka rew izjonistycz­
ny ^ z y z m u  przygotow uje wojną. W 
^  Punkcie drogi się zbiegają.
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,la°t>óz terorystów  chorwackich w 
ąjk a Puszta nie stanowi jakiegoś u* 

w dziejach stosunków między- 
s C d°w yCh. Chodzi o nieco inną 
k spraw y. Obozy w rodzaju  o- 
i w Jan k a  Puszta zdarza ły  się 
j%j Wniej. Dopiero faszyzm  zrobił 
ty|{? ak zasadą z tego... środka poli- 

1 m iędzynarodowej, cała „m ental

ięp,st°tn ie num ery naszego pisma u- 
znowu konfiskatom . Skonfisko- 
aas w  sobotą, w niedzielą i w  

c> \edziałek. Zniknęły z numerów  
artykułów  w stępnych, kores- 

% Z l ' cia  ze Śląska Cieszyńskiego, 
Ujyr *a o B B W R ., notatka o pew nym  
»4je°  u sądowym  w woj. w ołyń- 
V ^  w poniedziałek  —
' 40 ’ dotyczący polityki 

j^ a n is tó w  we Francji. 
k) ftt,,?7ery skonfiskow ane*nie doszły  

do w ielu naszych prenum era-

list z Pa- 
socjalistów

Przepraszając  
jednocześnie o

k c°ZOnÓ pomoc dla naszego w ysił- 
ziennego, dokonywanego w  wa 

Qch istotnie bardzo trudnych.

ność" faszystowska znalazła w nim 
właściwy swój odpowiednik.

Faszystowski pogląd na świat wy­
chodzi z założenia: „mnie w szystko
wolno, bo mam siłą i w ładzą“. Obo­
zy koncentracyjne, śmierć M atteo- 
ti'ego, noc niemiecka z 30 czerwca, 
palenie książek na stosach, „zglei- 
schaltow anie" religji — są to wszy­
stko przejaw y tego samego podstaw o­

wego założenia. Takie wartości, jak 
wolność i praw o jedności, jak sza­
cunek dla cudzej myśli i dla cudze­
go nieszczęścia, poszanowanie p raw ­
dy, — giną tu bez reszty. Dlatego 
właśnie walka Socjalizm u z prądem  
faszystowskim nabrała  cech walki 
również o ra tunek dla elem entarnych 
wartości ku ltury  ludzkiej.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI,

Aresztowanie delegata saliniarzy
Znamienne słowa komisarza policji

W salinach w Bochni i Wieliczce sy­
tuacja pozostaje bez zmiany. Przedłożo­
nych przez zarządy kopalń deklaracyj 
do podpisu na wyrażenie zgody na ob­
niżkę płac, górnicy nie podpisali. Na 
zgromadzeniach, odbytych w sobotę i 
niedzielę w Bochni i Wieliczce, górnicy 
stwierdzili jeszcze raz, że strajku nie za­
czynali, lecz dyrekcja monopolu solnego 
samowolnie unieruchomiła saliny, a wła-

Po nocie jugosłowiańskiej
Sytuacja międzynarodowa

DRUGIE MEMORANDUM.
W niedzielę popołudniu min. Jewticz 

przed wyjazdem do Białogrodu odbył 
rozmowę z sekretarzem Ligi Narodów. 
Avenolem, w sprawie memorandum ju­
gosłowiańskiego. Memorandum to li­
czy 50 stron pisma maszynowego, do 
którego załączone są liczne iotogralje 
i dokumenty. Jak donosi agencja Ha- 
vasa, zostanie ono wręczone Avenolo- 
wi we wtorek. (PAT.).

CO DALEJ?
Agencja Havasa donosi z Genewy: 

min. Benesz przed wyjazdem do Pragi 
odbył konferencję z min. Jewticzem. Ti 
tulescu i Ruszdi bey udali się do Pary­
ża, gdzie odbędą konferencję z premie­
rem Flandinem i min. Lavalem w spra­
wach interesujących państwa Europy 
środkowej i południowo - wschodniej, 
oraz w związku ze złożeniem memoran 
dum jugosłowiańskiego i węgierskiej na 
nie odpowiedzi.

Rada Ligi, która rozpatrzy odpowiedź 
węgierską, zdecyduje, czy dyskusja w 
tej sprawie odbędzie się na sesji, któ­
ra rozpoczyna się 3 grudnia, czy zosta­
nie odroczona do normalnej sesji stycz­
niowej, t. j. do 21 stycznia, czy też zwo­
łana zostanie w tej sprawie sesja nad­
zwyczajna na 10 stycznia. (PAT.).

ROZMOWY I POLOWANIA.
Kai.clerz Schuschnigg udał się do 

Wilpaken, gdzie odbyło się polowanie 
na cześć premjera GoemJboesa. Po ro­
zmowie z premjerem Węgier Schusch- 
niigg powrócił do Wiednia. W kołach 
miarodajnych zaprzeczają wiadomości, 
że w polowaniu tern brali udział goście 
włoscy. (PAT.).

POCO POLOWANIE?
„Times" w korespondencij z Wied­

nia omawia niespodziewaną wizytę pre 
mjera Goemboesa w Austrji. Korespon­
dent zaznacza, że podróż ta może być 
uważana za gest, mający stwierdzić, że 
Węgry nie tracą zimnej krwi z powo­
du demarche Jugosławji, popartej przez 
„Małą Ententę" i że sytuacja ogólna po 
zwala szefowi Rządu węgierskiego na 
podróże w charakterze wypoczynko­
wym. Można rówmeż komentować po­
dróż Goemboesa, jako chęć odbycia na 
rad z członkami Rządu austrjackiego w 
związku z nowowytworzoną sytuacją. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa obie wersje są zgodne z istotnym 
stanem rzeczy. W kołach wiedeńskich 
panuje przeświadczenie, że Węgry bę­
dą dążyły w sposób stanowczy do szyb 
kiego rozpatrzenia sporu, powstałego 
na skutek wręczenia noty jugosłowiań­
skiej. Belgrad może liczyć n.a całkowi­
te poparcie Pragi i Bukaresztu. W tych 
warunkach Rząd węgierski znalazłby 
się w trudnej sytuacji, gdyby nie mógł 
liczyć na poparcie Włoch i Austrji. Z 
drugiej strony mężowie tych trzech 
państw winni pamiętać, że utworzenie 
bloku austro - węgiersko - włoskiego 
w Genewie może spowodować zaostrzę 
nie sytuacji i skłonić Jugosławję do wy 
toczenia również i pod adresem Włoch

zarzutów, jakie były skierowane prze­
ciwko Węgrom. (ATE.).

WOJSKA NA GRANICY.
„Daily Herald" donosi^ że na grauicę 

austrjacko - jugosłowiańską zostały 
wysłane posiłki z Wiednia, Lxzu i Bur- 
genlandu. Są to oddziały piechoty i 
wojsk samochodowych. Władze au­
striackie przedsięwzięły te środki ostro­
żności w związku z naprężoną sytuacją 
polityczną. (ATE.).

DEMONSTRACJA WŁOCH.
Duże rozgoryczenie wywołała w pra­

sie francuskiej wiadomośći że Rząd wło 
ski odmówił wydania władzom francu­
skim dr. Pavelicza i Kwaternika, któ­
rzy uznani byli za głównych inspira­
torów zamachu marsylskiego. Motywy 
odmowy mają być wkrótce zakomuni­
kowane przez Rząd włoski francuskim 
władzom w drodze dyplomatycznej.

(PAT.)
GŁOSY WSTRZEMIĘŹLIWE.

Agencja Havasa donosi: Aby uniknąć 
mylnej interpretacji i nieporozumienia, 
niektóre z dzienników starają się spre­
cyzować, jak należy rozumieć pewne 
informacje pochodzące ze źródeł wło­
skich, a przedewszystkiem stanowisko 
Włoch wobec „demarche" jugosłowiań­
skiej w Genewie, oraz wobec żądania 
wydania Pavelicza i Kwaternika.

„Le Journal" pisze: Dadzą się nie­
wątpliwie słyszeć głosy, że Włochy po 
pierają Węgry. Nie tak brzmi jednak 
komunikat, według którego Włochy po­
prą życzenie Węgier, prędkiego zbada­
nia sprawy odpowiedzialności za za­
mach w Marsylji.

Komunikat stwierdza, iż państwo nie 
może pozostawać pod zarzutem tak cię­
żkim, i że troska o pokój i wymiar spra 
wiedliwości każą domagać się wyjaś­
nień jaknajprędszych i jaknajbardz.ej 
kompletnych. Jest to głos zdrowego roz 
sądiku. Ponieważ włożono lancet do 
wrzodu, należy go jaknajprędzej kom­
pletnie oczyścić. W tym sensie należy 
interpretować notę wołską,

„L‘Oeuvre” komentując stanowisko 
Włoch w sprawie żądania wydania Pa- 
velicza i Kwaternika, pisze: należało
oczekiwać odmownej odpowiedzi 
Włoch. Błędem jednakże byłoby' do­
patrywać się w tym fakcie motywów i 
politycznych. Układ o ekstradycji za­
warty pomiędzy Francją i Włochami wy 
raźnie zaznacza, iż ekstradycja nie o- 
bejmuje zbrodni i przestępstw polity- 
cznńch. Pavelicz i Kwa te mik wspólni­

cy lub instygatorzy zabójstwa króla A- 
łeksandra, są przestępcami polityczny­
mi. Należy życzyć, by stanowisko 
Włoch w tej sprawie nie pogorszyło n:e 
porozumień włosko - jugosłowiańskich 
i by z tego powodu również nie padł ża 
den cień na zbliżenie francusko - wło­
skie. (PAT.).

dze obsadziły je policją. Górnicy uchwa­
lili gotowość przystąpienia w każdej 
chwili do pracy, ale bez obniżki plac.

W nocy z soboty na niedzielę policja 
aresztowała delegata robotników sali­
narnych, tow. Jagłę. Nie mając żadne­
go argumentu na uzasadnienie areszto­
wania, powiedziano tow. Jagle, że zo­
staje aresztowany za tworzenie „jedno­
litego frontu" z komunistami. Oczywiście 
zarzut ten jest śmieszny, bowiem wszys­
cy, którzy znają tow. Jagłę, wiedzą, że 
nigdy z komunistami nie mial nic wspól­
nego.

Delegacja salinarzy, która przyjechała 
do Warszawy, zostanie przyjęta przez p, 
ministra Kościałkowskiego dziś o godz. 
11 rano. Delegacji przewodniczy tow, J. 
Stańczyk.

***
Kiedy się okazało, że wezwania tam­

tejszego starosty do powrotu górników 
do pracy, nie odnoszą skutku, komisarz 
policji w Bochni oświadczył, że to nic 
nie szkodzi, bo i tak górników zmusi się 
do podjęcia pracy na warunkach podyk­
towanych przez dyrekcję. ,Kilku wyrzu­
ci się z roboty — powiedział p. komisarz 
—- a resztę zapędzi się pałkami do ro­
boty" "

Interwencja Rady miejskiej
W ie lic z R i

Rada Miejska w Wieliczce uchwaliła 
podjąć się misji zlikwidowania zatargu. 
Wyłoniona komisja Rady miejskiej ma 
zwrócić się do czynników rządowych z

propozycją cofnięcia obniżek płac. Na­
strój społeczeństwa jest bardzo przychyl 
ny dla górników.

Pensje dyrektorów
M o n o p o l u  S o l n e g o

Na tle obniżki płac robotników salin 
w Bochni i Wieliczce, wynoszące1, jak 
wiadomo, do 38 proc. dotychczaso­
wych zarobków, dziwnie wyglądają 
pensje dyrektorów Monopolu solnego.

P. dyr. Mickiewicz, otrzymawszy in- 
tratr.iejszą posadę w stołecznym Zakła 
dziie Oczyszczania Miasta, sam sobie 
wymówił posadę z trzymiesięozmem od­
szkodowaniem, co wyniosło 6.900 zł

Następcą jego został p. Wałach. Ten 
za czas od 15 października do 1 listopa 
da b. r. otrzymał 1.675 zł., z czego wy­
nika, że miesięczna pensja wynosi 3,350 
zł. a w;ęc została podwyższana o 1.050 
złotych

Dyrektorom podwyższa się luksuso­
we zarobki, robotnikom zaś obniża gło- 
dwe płace.

Delegalizacja ostateczna
ruchu komunistycznego w Rumunjl

Na konfereucji pod przewodnictwem 
rumuńskiego min. spraw wewnętrznych, 
na której rozpatrzono rezultaty nieda­
wnej akcji policji przeprowadzonej w 
całym kraju, postanowiono na mocy 
prawa o stanie oblężenia zakazać dzia­
łalności wszelkich organizacyj o jaw­
nym lub ukrytym charakterze komuni­
stycznym. Zakaz ten dotyczy 32 orga­
nizacyj, począwszy od partji komunisty 
cznej, a kończąc na robotniczych związ

kach zawodowych nie należących do 
Konfederacji Generalnej Pracy. Lokale 
tych orgaiizacyj zostały zamknięte. Za­
broniono również tworzenia wszelkich 
stowarzyszeń, mających na celu propa­
gandę ideologji komunistycznej. W za­
stosowaniu tych zarządzeń dokonano 
rewizyj w lokalach organizacji podlega 
jących nowym zarządzeniom. Skonfisko­
wano wielką ilość odezw i broszur.

(PAT.).

Hitler przygotowuje wojnę
Strasburskie biuro prasowe „Unabhaen 

giger Zeitungs - Dienst" donosi, że firma 
„Hannoversche Maschienenfabrik A. G.“

W  H isz p a n ii
Według oficjalnej statystyki, liczba 

aresztowanych w związku z październi­
kową rewolucją wynosi w samej Katalo­
nii 7.000 osób. Z tego l/3 przypada na 
Barcelonę. Wyroki uniewinniające rów­
noważą nowe aresztowania. (PAT.).

**♦

Oddział wojskowy, przeprowadzają­
cy rozbrojenie w prowincji Asturi, zna 
lazł w lesie zakopane w ziemi pudełko 
metalowe, w którem znajdowało się 
1.155.300 pesetów, zabranych z banku 
hiszpańskiego przez powstańców. (PAT.I

(t. zw. „Hanomag"), która produkować 
ma na zamówienie władz wojskowych 
niemieckich lekkie tanki i auta pancer­
ne, podwyższyła ostatnio swój kapitał 
zakładowy do sumy 10 miljonów marek. 
Transakcja ta dokonana została rzekomo 
przy finansowej pomocy „Reichswehry".

Według informacyj, pochodzących s  
tego samego źródła, w bliskiej przyszło­
ści nastąpić ma reorganizacja naczelnego 
dowództwa niemieckich sił zbrojnych. 
Kandydatami na stanowisko szefa „wiel­
kiego sztabu głównego" armji niemiec­
kiej mają być generałowie: von Blom- 
berg, von Fritsch, von Bock i Liebmann.

(PAT.).



Zbliżenie sowiecko-frantuskie
Informacje dziennika „Oevre“

„Oueóre" pisze, ie  pogłoski o za war 
efo przymierza wojskowego pomiędzy 
Francją i Z. S. S. R, są pozbawione pod 
staw, ».

Zawarcie przymierza fob jakiegokol­
wiek układu o charakterze wojsko­
wym, nie jest zamierzone. Dziennik 
wskazuje, że podobna sytuacra istnieje 
również pomiędzy Francją a Angiją a 
Francją i Włochami; tem niemniej Frań 
o;a może w razie naruszenia traktatów 
domagać się pomocy materialnej i woj­
skowej na podstawie i w ramach tych­
że traktatów od innych sygnatariuszy, 
Tak więc, nie może być mowy o ukła­

dach wojskowych w znaczeniu układów 
przedwojennych, lecz o porozumieniu 
w sprawie niesienia wzajemnej pomocy 
wojskowej w ramach i w duchu paktu 
Lig:, Ten stan rzeczy istnieje pomiędzy 
Francją a Z. S. S. R. na podstawie pa­
ktu Ligi Narodów. Paryż i Moskwa są 
całkowicie zgodne pomiędzy sobą w 
sprawie organizacji bezpieczeństwa na 
wschodzie. Wkońcu dziennik wyraża 
przekonanie, że zawarcie paktu wacho 
dniego napotyka wciąż na poważne tru 
dmości i nie może nastąpić tak rychło.

(ATE.)

Japonia wypowiada
Traktat Waszyngtoński

Otrzymano w Londynie wiadomość * 
Tokio, że Rząd japoński wyznaczył rze­
komo termin wypowiedzenia Traktatu 
Waszyngtońskiego na 10 grudnia. W ko­
lach zbliżonych do delegacji japońskiej 
oświadczono, że wiadomość ta  nie jest 
nieprawdopodobna, a nawet prawie że

pewna. (PAT.).

Dymisja
Z Tokio donoszą, że minister finan­

sów Fuji zgosił podanie o dymisję.
(PAT.).

Straszliwa katastrofa
w Kopalni japońskiej

W kopalni MaciszAma w prowincji 
Nagasaki (Japonja) wydarzyła się 
wstrząsająca katastrofa, w której zgi­
nęło kilkudziesięciu górników. W cza­
sie przebijania korytarza podziemnego

pod dnem morskiem, sklepienie koryta 
rza zostało przebite i woda wdarła się 
do wnętrza z niezwykłą siłą zatapiając 
oały korytarz. (PAT.).

Hitler próbuje znowu
Według pogłosek, krążących w Lon­

dynie i jak donosi korespondent „Le Pe­
tit Journal", ma udać się wkrótce do 
Londynu nowy wysłannik kanclerza Hi­
tlera. Ma być nim już nie Ribbentrop, 
i baron von Lemer, który w roku 1919 
stanął na czele delegacji niemieckiej w 
Wersalu po ustąpieniu Brockdorff-Ran- 
izau. Jak  zapewniają w kołach politycz­
nych — donosi korespondent — baron

von Lerener nie złoży żadnej propozy­
cji, lecz przybywa on w celu zasięgnięcia 
informacyj, ponieważ kwestje równości 
prawnej i powrotu Niemiec do Genewy 
nie będą poruszane wcześniej, jak po 
plebiscycie w Zagłębiu Saary. (PAT.).

*
Poprzednia misja von Ribbentrope skoń­
czyła się, )ak wiadomo, niepowodze­
niem.

Nowy Rząd egipski
witany jest radośnie

Nowy gabinet egipski Ta ulika Nas- 
sima Baszy, chociaż składa się z ludni 
nieznanych na anemie polityczno - spo­
łecznej, przyjęty został przez ludność z 
bardizo entuzjastycznie wykazywane® 
uznaniem. Zwłaszcza licznie wystąpiła 
młodzież, która przy teó sposobności 
demonstrowała na rzecz srwych czysto 
akademickich spraw. Ale wszystkie te 
manifestacje są raczej spowodowane ra 
dośoią z ustąpienia powszechnie ndefo- 
biamego Rządu i nadzieją przywrócenia 
pewnych swobód obywatelskich, skaso­
wanych w 1930 r. 90 proc. Ludności Egi 
ptu nie bierze czynnego udziału w 
życiu politycznem, zaś ta część, która 
rzeczywiście interesuje się polityką, jest

zbyt jjzsypefa-zoma w swe partyjne hasła 
* porachunki, a co ważniejsze, zbyt eks­
pansywna, by mogła patrzeć nieco da­
lej przed siebie. Zmiana ministerialna 
w Egipcie o tyie może interesować cu­
dzoziemców, że gabinet Nassima Ba­
szy, utworzony w ściąłem porozumieniu 
z władzami angielskiemi, będzie ściśle 
współpracował z Anglik aim we wszyst­
kich dziedzinach, a więc i ekonomicz­
ne*. Można przypuszczać, że żaden w»ę 
kszy abstafonek i żadna nominacja na 
doradcę, czy fachowca, nie ominie Lon 
dynu, Egipt zwiąże się więc ściślej z  a j  
stemem gospodarczym imperjum brytyj 
skiego. (PAT.)

Walka z przestępczością w Paryżu
W ciągu nocy z niedzieli na poniedzia­

łek policja paryska zorganizowała wiel­
ką obławę w dwunastym okręgu. Zatrzy­
mano 230 osób, z których 40 odprowa­
dzono do komisarjatu. Po sprawdzeniu 
tożsamości utrzymano areszt w stosunku 
do 12 zatrzymanych. Agencja Havasa

komunikuje, że przeprowadzona obława 
była wykonana w myśl projektu prefek­
tury policji, ktdra zamierza przeprowa­
dzać stałe obławy w Paryżu i w okoli­
cach miasta, w celu oczyszczenia go od 
przestępczych i niepożądanych elemen­
tów. (ATE.).

Wiele Hałasu o nic
Podczas inspekcyjnej podróży, którą 

cesarz japoński po manewrach odbył' po 
kraju, zdarzyło się, że wskutek błędnej 
informacji agenta policyjnego auto ce­
sarskie skręciło na niewłaściwą szosę. 
To błahe według poięć europejskich 
zdarzenie pociągnęło za sobą bardzo 
poważne skutki. Sprawca zamieszania 
agent policyjny, popełnił harakiri i jak­
kolwiek zdołano zabrać go do szpitala, 
stan jego jest brdzo groźny.

Rząd wyłonił ponadto komisję śled­
czą, która ma zbadać i pociągnąć do 
odpowiedzialnoścd wszystkich pośred­
nio fob bezpośrednio winnych fałszywe 
go sk erowainia auta cesarskiego.

Gubernator prowincji, szef policji o- 
raz dyrektor policji prowincji, gdzie

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

zdarzył się „wypadek", ukarani zostali 
grzywną, wynoszącą 10 proc. ich rocz­
nych pensyj. A nie jest rzeczą wyłąaro- 
ną, że także -eszeze wyżsi urzędnicy 
zmuszeni zostaną do zgłoszenia swej 
dymie*.

Jak widać z  powyższego Japończycy 
mogą pogodzić wielki postęp technicz­
ny i gospodarczy z wwtecznic twem spo- 
łecznem i bałwochwalczą czcią dla pa­
nującego.
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Nota francuska
P. ambasador Francji w Warszawie, 

Laroche, wręczył wczoraj p. min, Becko­
wi notę Rzędu francuskiego w sprawie 
Paktu Wschodniego,

Treści noty jeszcze nie znamy,

„Wstrętne i odpychające"
Z panującem wszechwładnie w Niem 

czech bizantynizmem zajął się niedaw­
no zastępca Hitlera minister Hess, o- 
glaszając zarządzenie.

Nawiązując do tego zarządzenia or­
gan hitlerowski „Der Deutsche" pisze: 

„To, co w wielu miejscowościach dzia 
ło się dotychczas na punkcie wychwala­
nia i kadzenia, było wprost wstrętne i 
odpychające i niezmiernie szkodziło tyl­
ko powadze tych osób, dla których hoł­
dy te były przeznaczone. Często miało 
się to wrażenie, że autorom imprez hoł­
downiczych albo tym, którzy przy naj­
słabszej okazji nawoływali do wywiesza 
nia sztandarów i tworzenia szpalerów, 
o nic innego nie chodziło, jak o posta­
wienie swojej osoby w dobrem świetle*’. 
Ok aim je się, te  w Niemczech po nie­

spełna dwuch latach obrzydł już bizan- 
tynizm i budzi się reakcja przeciw bał­
wochwalczym imprezom, które Niemcy 
należycie oceniają.

Zgon
Michała Hruszewskiego

Po ciężkiej chorobie zmarł w Mos­
kwie w wieku lat 68, Michał Hru szew­
ski*, znany historyk.

W uznaniu wyjątkowych zasług nau­
kowych prof. Hruszewskiego Rząd Rą 
publiki ukraińskiej postanowił prze­
wieźć zwłoki' zmarłego historyka do Ki­
jowa i pochować je na koszt państwa 
oraz przyznać rodzinie zmarłego 500 ru­
bli dożywotniej renty miesięcznej.

Hruszewskij przed wojną był profe­
sorem historji na uniwersytecie lwows­
kim. W roku 1917 stanął na czele Rady 
Ukraińskiej i walczył przeciwko wład- 
dzy sowieckiej. Po zlikwidowaniu Rady 
Hruszewskij emigrował zagranicę. Po 
powrocie z emigracji, został członkiem 
ukraińskiej akademii nauk, a w roku 
1929 członkiem ukraińskiej akaidemjji 
nauk ZSSR.

Głównem duiełem Hruszewskiego 
jest „Historja Ukrainy”. (PAT.).

*
Śmierć M khała Hruszewskiego wywo 

lała wielkie wrażenie na Ukrainie So­
wieckiej. Prof. Hruszewski powrócił do 
Kijowa w roku 1923 wraz a grupą ra­
dykalnych socjalistów ukraińskich. — 
Rząd sowiecki, który prowadził wów­
czas politykę ukraiśnizacji, zezwolił na 
powrót prof Hruszewskiego w natfzei, 
że uczony ukraiński stanie się ideolo­
giem pogodzenia się ukraińskiego obo­
zu niepodległościowego z Sowetami. — 
Jednakowoż już w roku 1925 prof. Hru 
szewskij został pozbawiony katedry w 
Akademji Naiuk pod zarzutem uprawia­
nia propagandy nacjonlistycznej. Zmu­
szony on był opuścić Kijów i wyjechać 
poza granice Ukrainy. Po samobójstwie 
komisarza Skrypnika sytuacja sędziwe­
go polityka ukraińskiego znacznie się 
pogorszyła. Przebywał on stale w Mo­
skwie pod specjalnym nadzorem władz 
sowieckich. W ostatnich latach nie mógł 
prof. Hruszewskij ogłosić drukiem żad­
nego z* swych dzieł naukowych, ponie­
waż cenzura sowiecka stanęła na sta­
nowisku, te  na dziełach Hruszewskie­
go wychowuje się nowe pokolenie 
ejonalistów ukraińskich. (ATE.).

na-

Trudności
Agencja PID dowiaduje się, iż wła­

dze francuskie zastosowały nowe obo­
strzenia przy udzielaniu wiz emigran­
tom z  Polski. Emigranci, którzy nawet 
poaiada-ą kontrakty pracy, muszą oirzy 
mać przychylną opinję misji Francu­
skiego Mimsterjum Pracy w Warszawa* 
bez tej' opinji konsulaty francuskie wiz 
nie wydają. Przy udzielaniu wiz prze­
prowadzane są przez władze francuskie 
szczegółowe wywiady.

Śmierć na „biedaszybie"
Na terenie Zagórza, na Śląsku, pod-* 

czas wydobywania węgla z „biedaszy- 
bu" został zatruty gazami 45-letni ro­
botnik Tadeusz Gliński.

Mimo natychmiastowej pomocy nie 
udało się go uratować.

„Sgófjta Bracka** w Katowicach
obniża renty o 15 proc.

Dyrektor „Spółki Brackiej", dr. Po­
tyka, zgłosił na niedzielnej konferencja 
starszych brackich wniosek o ponowne 
obniżenie rent inwalidzkich o 15 proc.
Ta obniżka rent ma uratować „Spółkę 
Bracką" przed bankructwem w okresie

najbliższych 2-ch lat. Co do dalszych 
losów „Spółki Brackiej" nie widzi p. 
Potyka ratunku dla tej instytucji bez po 
mocy finansowej Rządu. Z wywodów 
dyrektora wynika, że sytuacja finanso­
wa „Spółki Brackiej" jest coraz gorsza.

Zarządzenie N in .  Spraw. Wewn.
w sprawie cen węgla

Agencja PID dowiaduje się, że Minć- 
sierjum Spraw Wewnętrznych ustaliło 
ostateczną kalkulację cen węgla w 
sprzedaży hurtowej i detalicznej po u- 
względnieniu obniżki cennika Polskiej 
Konwencji Węgłowe-, dokonanej w po­
rozumieniu z Ministerjum Przemysłu i 
Handlu, jak i obniżki taryfy kolejowej. 
Wystosowany został okólnik do Woje- 
wdów, starostów i prezydentów miast 
n aterenie całego kraju, wraz z tabela­
mi cen.

Cena loco kopalnia, węgła gatunku 
prima wynosi 28 zł. za tonnę bez potrą­
ceń rabatów i skonta. Przy wyższych

gatunkach węgla t  zw. kostki hikM^__ 
wej, wolno doliczać sprzedawcom ® 
towym według rozporządzenia M®18 
rjum Przemysłu i Handlu 1,50 na ^
me.

Według ustalonego w ten s p o s ó b  

foka oficjalnego cena tonny węgl* 
tunku prima nie m o że  p r z e k r a c z a ć .  _
Warszawie, wraz ze zwózką I «****  ̂
niem do piwnicy zł. 46.

Zarządzenia M. S. Wewn. do 
admifostracyjnych kładą nacisk n» . 
stosowanie cen węgla we wszy*®., 
mie-scowooiach Polski do wyżej Pr 
toczonych norm.

Cukier podrożeje
Projekt podwyżki podatku został wniesiony do Sejmu

Rada Ministrów uchwaliła projekt u- 
stawy, upoważniającej ministra skarbu 
do pobierania dodatku do podatku od 
cukru wszystkich gatunków w wysoko­
ści 5 zł. od 100 kg., ponadto zaś dalszego 
dodatku w wysokości 3 zł. 50 gr. od 100 
kg. cukru w kostce i w głowach.

W projekcie powiedziane jest, że ust*' 
wa wchodzi w życie z dniem ogłoszeń* 
Prawdopodobnie Sejm i Senat nchw*^ 
głosami B.B. projekt ustawy jeszcz*, 
ciągu grudnia b. r. i podwyższone oP 
ty obowiązywać będą od Nowego R°*^ 

A więc cukier znów podrożeje!

Kapitaliści śląscy
fałszują księgi handlowe

Przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach toczyła się sprawa przeciwko dy­
rektorowi „Tomasówki", Wilhelmowi 
Krojowi z Mikołowa, o przywłaszczenie 
sobie 50,000 zł. „Tomasówka" była eks. 
pozyturą niemieckich fabryk nawozów 
sztucznych. Centrala berlińska wyzna­
czyła na propagandę niemieckich fabry­
katów rocznie 2 miljony marek niem. 
Kroj porozumiał się z dyrektorem fabry­
ki „Azdtów" w Mościcach, Kudelskim, 
który zdradzał mu ceny poufne polskich 
wyrobów. Za tę robotę otrzymał Kudel­
ski od Kroją 60,000 zł. Później okazało

się jednak, że na koncie Kudelski*^ 
figurowało 120,000 zł., przeciwko cze0ł, 
zaprotestował Kudelski, gdyż tyle ni« 0 
trzymał.

Centrala berlińska zaskarżył* vfC\''e 
tego Kroją, że on przywłaszczył . 
resztujące 60,000 zł. Oskarżony zezD*c 
że „Tomasówka" prowadziła fałs^Y 
księgi handlowe. Pozatem wyszły ń® !*„ 
jeszcze inne ciekawe metody kapit®1  ̂
styczne. Z procesu wynika, że k*PJ 
liści w pogoni za zyskiem chwytaj* 
wszelkich niedozwolonych środków, * 
tylko powiększyć swój zysk.

Za śmierć 10 robotników
będą odpowiadać inżynierowie

Wydział śledczy w Chorzowie wygo­
tował doniesienie do prokuratury prze­
ciwko 2 inżynierom kopalni „Wolfgang- 
Wawel" w Rudzie o spowodowanie 
śmierci 10 osób wskutek nieprzestrzega­
nia przepisów górniczych.

Sprawa dotyczy tragicznego pożar®  ̂
bałdizie tej kopalni we wrześniu b 
podczas zbierania odpadków **■«. 
przez grupę ludzi. W skutek doznań? 
oparzeń 10 osób zmarło, a 31 było 
ko rannych.

C-ekawe wyniki plebiscytu
w kinach warszawskich

Związek wlłaścioieli kinematografów 
przeprowadził już pobieżne obliczenia 
głosów w plebiscycie przeprowadzonym 
w kinach w sprawie godizin rozpoczyna 
nia seansów. Głosowało przeszło 60.000 
widzów. Głosujący w kinematografach 
w śródmieściu wypowiedzieli się w prze 
ważająoej większości za wprowadze­
niem seansów o godz. 5—7—9, Nato­
miast na peryferjach miasta i w dzielni-

cb
cy plebiscytu są za utrzymaniem dotT 
czasowych godzin, gdyż mogą oni a° ^ e 
szczać do kin po godz. 7-ej wiecz- 
względu na zajęcia zawodowe. J®*. ■
dowiadujemy reforma w tej dzi< 
przeprowadzona będzie w myśl 
ków pleb’scytu tak. że porę rozp00^>j 
nania seansów zmienią na godz. 5 * "^  
— 9 tylko większe kinematografy 
śródmieściu.

Nadużycia w magistracie otwockim
zataczają coraz szersze kręgi

Sprawa nadużyć, dokonanych przez 
b. burmistrza Otwooka i działacza „sa­
nacyjnego", M. Górzyńskiego, zatacza 
coraz szersze kręgi.

Jak  się okazuje, oszustwa Górzyńs­
kiego zostały ujawnione przez urzędni­
ków magistratu otwockiego, zreduko­
wanych na polecenie aresztowanego

burmistrza, który widocznie oba 
się, te  urzędnicy ci wiedzą zbyt *  
o jego machinacjach. ,

Obecnae napływają do władz 
siema na inne osobistości z Otwoc 

Z polecenia władz zawieszono ^  j j - 
nościach starszego buchaltera, 
cego od 14 lat w magistracie otwo0* ^

Z sali sądowej stolicy
ZA. UCH YLAN IE SIĘ  OD SŁUŻBY  

WOJSKOWEJ.
W sądzie Okręgowym zasiadł na ławie 

oskarżonych Icek Herszon, z zawodu fry­
zjer, oskarżony o uchylanie się od służby 
wojskowej.

Icek Herszon powołany do wojska ważył 
58 kg. i dzięki temu otrzymał kategorję 
C. Aliści zaraz, jakiś gorliwy obywatel wy 
stosował anonim do władz wojskowych, w 
którym doniósł, że Herszon „choć jest  
atleta” schudł umyślnie, gdyż głodził się 
i nie sypiał, aby stracić na wadze i w ten 
sposób uzyskać zwolnienie z wojska.

Szef Herszona, fryzjer Geller, wiedział 
tylko tyle, że oskarżonego nazywano „gło­
domorem", ale co było przyczyną głodowa 
nia: czy chęć otrzymania niższej wagi, czy 
też brak środków m aterialnych tego n ieu -  
m iał wytłómaczyć.

Sam  oskarżony tłomaczyl się, że zeszczu 
piał, „bo się niedawno ożenił". Zbyt małe 
zarobki nie pozwalały mu na dobre odży­
w ianie się.

Sprawa, ze względu na niecodzienny ro­
dzaj przestępstwa, zarzuconego przes akt

rfl inter***'oskarżenia, wzbudziła znaczne 

" * Z A  N A PA D  N A  KAJAKOW CÓ^
Sąd okręgowy wydał wyrok n a    „

ków napadu, na wycieczkę kajakow ej _ g 
skazujący osk.: Piaseckiego na 1 ^  fi 
miesiące więzienia a oek. Gila i Py*4 
roku więzienia.

Wobec skazanych zastosowano 114 
miastowy areszt i przesłano do 
SK AZANIE REDAKTORA „KUR-'*'

CZERWONEGO". 4
W sobotę przed sądem Okręgowy*® ^  

W arszawie rozpatrywana była 9prL l V  
daktorów odpowiedzialnych: „ K u r jer* 
wonego" i ,Kurjera Codziennego 
oskarżonych o zniesławienie w dru 
chała Kupczy, któremu pisma te ** ^
ły, iż Kupczą, przebrany w suki®1 ^
płańską, dopuszczał się n ie p o c z y ta ln i

nów' t r u r K
Sąd skazał red. czasopism* V

Czerwonego" p. Lubieckiego n* *7 
resztu i 500 zł. grzywny. ,  9 C r

W stosunku do redaktora „Kurl  
dziennego" spraw ę odroczono.

I
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Święto wyszła z druku
najnowsza książka

S t a n .  PIOŁUN -  NOYSZEWSKIEGO

„BREWERJE”
Str. 248.—C ena zŁ 2.80

Przegląd prasy
NIE ŚPIESZY IM SIĘ...

Niedawno Katolicka Agencja Praso­
wa rozsyłała alarmujące komunikaty, 
ie  rząd wprowadzić ma nowe postępo­
we prawo małżeńskie. Na zmak K. A. 
P. — pisma endeckie podniosły larum 
na lemat rzekomo zagrożonej „świętej 
zasady nierozerwalności rodziny". Tym 
czasem obawy kJerykałów okazują się 
nieuzasadnione „Rząd sinej ręki" czu­
je respekt przed klerem i nie ośmieli 
się wbrew niemu czegokolwiek przed 
jtęwziąć.

„Gazeta Polska" oraz inne pisma „sa 
nacyjne" ogłaszają wywiad z p. min. 
Michałowskim, z którego jasno wynika, 
ie  rząd wcale nie będzie się śpieszył 
z wprowadzeniem nowego prawa mał­
żeńskiego.

P. minister zapewnił, ie  niema ani 
krzty prawdy w pogłoskach o zamierzo 
nem przyspieszeniu prac nad prawem 
osobowem małżeński em, oświadczając 
w tej sprawie co następuje:

Niczego nie zamierzam „przyśpie­
szać" lub „opóźniać"; na wszystko mu 
si przyjść swój ozae. Oczywiście, 
przyjdzie on i na prawo oeobowe mał­
żeńskie, bez którego przecie kodeks 
cywilny obejść się nie może. Jest to 
jednak dopiero kweetja przyszłości. W 
każdym razie łączenie tej sprawy a 
nominacją p. dyr. Lutostańskiego jest 
nonsensem.

Katolicka Agencśa Prasowa osiągnęła 
swój cel. Co na to „radykalne" skrzy­
dło obozu „sanacyjnego"?

Tow. Zygmuntowi Piotrowskiemu, do 
tkniętemu ciężko zgonem brata, prze­
syłają bardzo serdeczne słowa współ­
czucia.

CENTRALNY KOMITET 
WYKONAWCZY P. P. S.

REDAKCJA „ROBOTNIKA".

Sąd kapturowy na Łotwie
Pisali tory już o proteście Między n. 

Socjalistycznej i Zawodowej praeoiiw 
procesowi, rozpoczynającemu się dzi­
siaj w Rydze. Na ławie oskarżanych za­
siadają tow. tow, Paweł i Bruno Kalini­
nowie. Józef Celms i Piotr Ułpe. Stają 
oni przed sądem wojennym, oskarżają 
ich o ...przygotowanie zamachu i prze­
chowywanie broni.

Tow. Huysmans, burmistrz Antwerp?!, 
interesujący się Łotwą i osobisty przy­
jaciel Kalninów, czynił starania o po­
zwolenie wyjazdu do Rygi. Ale mu od­
mówiono. Na pytanie 5ego odpowiedzią 
im mu, że na rozprawę nie będzie do­
puszczona prasa zagraniczna, ani żadna 
organizacja międzynarodowa, nawet nie 
polityczna, ani wogóle żaden oudzozie- 
zlemiec.

Dyktatura łotewska posuwa się więc

dalej,, niż nawet hitlerowska, albowiem 
proces o podpaleni* Reichstagu odbył 
stę przy udziale prasy zagranicznej.

Oskarżony jest także nieobecny na 
Łotwie tow. Gielens, b. minister spraw 
zagranicznych i poseł pray rządach za­
granicznych.

Tow. CMens, dowiedaiawtazy się, ie  
figuruje wśród oskarżonych o przecho­
wywanie bromi, wystosował Kat do sę­
dziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi w Rydze i wyjaśnia, o jaką broń 
chodź!.

Otóż w  końcu 1926 r. powstał na Ło­
twie Rząd lewicowy z wybitnym u- 
działem socjalistów. Przeciw temu rzą­
dowi faszyzm począł knuć spiskA, cho­
dziły sktchy o zamachu staniu. W obronie 
prawa i konstytucji, Rząd m. in. uzbroił

oddział sportowców robotniczych, or- 
ganleiowanych przez p a i%  sociaJastyc* 
ną. To jest właśnie ta  broń, o której po 
siadanie oskarża się teraiz przywódców 
soc? ali stycznych.

Najciekawsze w tern oskarżeniu jest 
to, że na czele Rządu lewicowego z r. 
1926 abał Skujendek, * którego wiedzą 
i zgodą uzbrojono robotników, który 
sam uczestniczył w zebraniach robotni­
czych i nawoływał do obrony rządu i 
konstytucji.

Dzisiaj ten sam Skujeniek :est wice- 
premjerem Rządu faszystowska go, pra 
wą ręką Uhnanisa.

I niewątpliwie Skujeniek jest główną 
sprężyną tego niesłychanego procesu, 
zrodzonego z cynizmu, renegactwa i 
strachu.

Dymisja Rausckininga
Dymisja prezydenta sena/tu gdańskie­

go może mieć poważniejsze skutki poli­
tyczne. M>ędizy Rauschningiem i Forste 
rem, kierownikiem polityki hitlerow- 
akiej w Gdańsku z ramienia Trzeciej 
Rzeszy, od dłuższego czasu stosunki 
były naprężone; w ostatnich kilku mie­
siącach Rauschniug nie brał już udziału 
w pracach rządowych, co wskazywało 
na tot, że Forster bierze górę i że dni 
Rauschmnga są policzone.

Rauschnong, acz h»tlerowliec rozu­
miał, że rozwój Gdańska bez współpra­
cy z Polską jest niemożliwy i dlatego 
politykę swą kierował na porozumienie 
z Polską. Ale ten kurs nie podobał się 
wielu hitlerowcom, zwłaszcza w Niem-

Błogosławieństwo wolności słowa
f e strony prasy faszystowskiej lub 

Ryzującej czynione są stale próby wy 
/^ łan ia  wrażenia, jakoby nie było jut 

krajów wolnych od nadzoru oen- 
skaego nad prasą.

W ar tot tedy przypomnieć, ie  w sa- 
tylko Europie następujące państwa 

^ ń ją  pełną wolność prasy: Anglja,

Francja, Szwajcarja, Bclgja, Holandj-a, 
Irlandja, Norwegja, Szwecja, Danja, 
Finlandja i Grecja.

I nie fest to wcale dziełem przypad­
ku, że w tych właśnie krajach prasa 
cieszy się powagą i znajduje się w pełni 
rozkwitu.

starosta Klotz
p

^ ; starosta Klotz lubi widocznie, by 
trw'1*1 ky*° głośno. Pozostawić po sobie 
T- a ê ślady i we Lwowie i w Płocku. 
vJi*2 urzęduje w Radomiu. Przyjmo- 

świeżo delegację robotników, pra- 
v j^ y c h  przy budowie i rozbudowie no 
i ^ o t e i ,  która łączy Warszawę z Kra 
eh* **** P°iPTZ®Z Radom, Kielce i Mie- 

• robotnicy mówili o sprawie zaisił

ków na zimę. P. starosta Klofcz odpo- 
wiedz.ał tonem... rzadko spotykanym. 
Byli tam i „agitatorzy", i „podbechta- 
ni ‘, i „poseł Grzecznarowski, który po­
biera w Sejmie ogromne d-ety" ltd. itp. 
Delegacja odeszła... bardzo zdumiona. 
Czy jednak starostowie nie powinni 
mieć nerwów... opanowanych?

czech Zdaniem tych hitlerowców, do 
których należy i Forster, Rauschniug

„Rocznica hań&y„.“
Pod takim ponurym tytułem wczorajszy 

., Express Poranny“ popełnił artykuł
wstępny, poświęcony odezwie Komitetu Na 
rodowego Polskiego z dn. — dla ścisłości 
historycznej — nie 26, tylko 25 listopada 
19H r.

„Express" tak ocenia ów dzień z przed 
dwudziestu laty:

„...dzień hańby, dzień najbradziej ponu­
rego wydarzenia publicznego... Był to 
dzień, w którym endecy przy pomocy kil­
ku bezpartyjnych rusofilów zawiązali w 
Warszawie „komitet... narodowy"...

I  my oceniamy, jak ocenialiśmy zawsze, 
politykę Komitetu Narodowego Polskiego 
bardzo surowo, równie surowo, jak poli­
tykę Rady Regencyjnej i t, sw. aktywis 
tów w latach 1917 i  1918.

Godzi się wszakże zauważyć, że wśród 
podpisów pod otvą odezwą z dn. 25 listopa 
da widnieją takie podpisy... ks. Zdzisława 
Lubomirskiego, prezesa senackiej Komisji 
spraw zagranicznych z ramienia BBWR., 
pp. J. Wielowieyskiego, senatora B.B.W. 
R., J. Steckiego, wielce zasłużonego dla 
BBWR., pośród zaś heroldów prasowych 
K. N. P. rolę naczelną grał... p. Antoni 
Radzewicz, wybitny dziś działacz B. B. 
W. R.

My — „partyjnie:/' mamy jakoś inne 
podejście do tych spraw; wierzymy, ic 
ks. Lubomirski, naprzykład, działał po­
dówczas to dobrej wierze. „Express" sę­
dzi inaczej? Jakie się w takim rasie u- 
mial pogodzić z faktem, że uczestnicy 
„dnia hańby", należą do jego zwierzchni­
ków? AR.

przeholował w swym kursie pro-poł- 
sklm którego hitlerowcy, wychowani 
w nienawiści do Polski, nie mogli zro­
zumieć.

Dymi s’s  Rausohninga może tedy spro 
wadzić inny kurs polityki wobec Pol­
ski Wprawdzie oficjalnie Senat gdań­
ski donosi, że kurs ten ni® ulegnie zmia 
nie. Ale to jest zwykła frazeologa d y  
plomatvozna. Urzędowo podano żarów 
no z Gdańska jak z Berlina, ie  Rau- 
schning ustąpił z powodu choroby Tym 
czasem w komunikacie, ogłoezonym 
przez samego Rauschninga, niema sło­
wa o chorobie, jest natomiast twierdze­
nie, te  „specjalne względy" skłoniły go 
do ustąpienia. Te właśnie „specjalne 
względy" pominięto w komunikacie u- 
rzędowym.

„Rada przyboczna”
w stolicy

Jak  się dowiaduje ag. Press, Min. 
Spraw- Wewnętrznych ustala listę kan­
dydatów na członków tymczasowej ra­
dy miejskiej Warszawy. Rada składać 
się będzie z 36 członków, mianowanych 
przez ministra spraw wewnętrznych.

Ogłoszenia listy nominatów oczeki­
wać należy w najbliższym czasie, praw 
dopodJobnie jeszcze w bieżącym tygod­
niu.

Jak słychać, w skład „tymczasowej 
rady miejskiej" wejść mają w przeważ­
nej mierze przedstawiciele sfer gospo­
darczych i zawodowych ludności stoli­
cy.

FRANCJA TEŻI...
„Express Poranny", k tó r y  przed parni 

dniami biadał nad nieszczęsną Francją, 
te  niema ona ani ewego Piłsudskiego, 
ani Cara teraz zamieszczając łabędzi 
śpiew p. Doumergue'a — zaopatruje 
wywiad, jarki ogłosił były premjer rado­
snym tytułem „Doumergue powtarza 
wyrok J, Piłsudskiego".

Ucieszywszy się, że i Francja znala­
zła swego „wodza", takie oto pouczenia 
i nauki daje „Express" pożałowania go­
dnej Franca:

I znowu — i to jest najważniejsze 
— Francja znalazła się w ogonie Eu­
ropy. Gdyż owa idea nowego państwa 
nurtuje Europę odd&wna, w Polać* 
zaś odniosła zwycięstwo osiem lat te­
mu pod wodzą Tego, który zwykł zwy­
ciężać: Marszałka Piłsudskiego. To, 
co w roku 1934 powiedział o parla­
mencie francuskim Doumergue, jeet 
tylko powtórką w innej łagodniejszej 
i bledszej formie tego co w roku 1929 
powiedział o ówczesnym Sejmie Mar­
szałek Piłsudski.

Bardzo interesujące będzie zesta­
wić te dwie wypowiedzi: ustępy z o- 
statniego wywiadu Doumergue'a » 
fragmentem głośnego „Dna Oka" Mar 
szatka Piłsudskiego z dnia 7-go kwie­
tnia 1929 r.

Jeżeli które z p-sm francuskich prze 
drukuje powyższe brednie „Expres*u" 
będą Francuzi mieli sporo radości. — 
Tam mają poczucie humoru.

BEZ TYTUŁU
Jedna z nowych form walki robotne* 

cz&) — mus: być skuitecanym środkiem 
skoro organ przemysłowców „Kurjer 
Polski" tak ostro przeciw na ej wystę­
puje. „Lewiatańskie" pismo gniewa się 
srodze na robotników, którzy doprowa­
dzeni do rozpaczy nędzą pozostają w 
fabrykach w obronie swych najistot­
niejszych praw, i apeluje do władz 
administracyjnych, by wkraczały ener­
gicznie przeciw robotnikom.

Czynnikiem decydującym jest admi­
nistracja państwowa. Działanie jej a s  
si być jednocześnie stanowcze i takto­
wne. Urzędnik państwowy pasy os­
łem współczucia dla redukowanych, 
mani obejmować szerszy horyzont as- 
gadnienia, aniżeli przeciętny obywa­
tel. Muai wkroczyć na widownię 
szybko i stanowczo. Nie jeet to wdstf- 
ezn* zadanie, ale ogólny in tern  
społeczny tego wymaga.

Oczywiście — to stara metoda fabry
kantów. Zawsze wołają o pomoc pofi- 
cjanta w walce z robotnikami. Ale w 
żadnym praworządnym państwie policja 
nie m esza się do zatargów o warunki 
płacy i pracy...

JESZCZE O P. MELCER
„Express Poranny" usiłuje się tłuma 

czyć z n;esmaoztnego występu p. Mel­
cer, która „spowiadała" się na łameoh 
tego brukowca dlaczego wyszła za 
Sztekkera. „Express" wykręca kota o- 
gonem. Nie odpowiada na nasze zarzu­
ty tylko wykręca się. Siebie pp. redak­
torzy „Expressu" pasują na rycerzy 
postępu, odważnego nowatorstwo, pio­
nierów nowych form życia. Porówny- 
wują się ze Stanisławem Brzozowskim, 
a swą pogoń za sensacją z jego walką 
z kołtuństwem.

Oczywiście te porównania są śmiechu 
warte. Opowiadania p. Melcer nie dla­
tego spotkały się ze skarceniem z na­
szej strony, że dotyczyły wspomnień o 
;ej byłym mężu - zapaśniku, ale dla te­
go, że nosiły charakter ekskibicjorwsty- 
czny, że ich umieszczenie miało na ce­
lu żerowanie na niezdrowej sensacji. No 
przyznacie panowie, że obnażanie in­
tymnych powodów dla czego, kto za 
kogo wychodzi zamąż nie jest am sma­
czne. ani taktowne. A jeśli to robi lite­
ratka, mająca pewne kulturalne preten 
sje, jeśli te wspomnienia wychodzą tak, 
jakby tłumaczyła się dlaczego popełniła 
ów rzekomy mez-aljans, jeżeli wreszcie 
pisze to w parę dni po śmierci swego 
byłego męża — to to wszystko niema 
nic wspólnego ze śmiałością myśli i od­
wagą poglądów.

Oczywiście nie ’’est to tak ie  „ruja i 
porubstwo", czegośmy wcale p. Melcer 
nie zarzucali, a co usiłuje wmówić nam 
„Express" ale jest to niewątpliwie 
rzecz, którą jako niekulturalną i brzyd­
ką napiętnować należało.

S-ek,

Zemia nieznana
Admirał Byrd przysłał prezydentowi 

Rooseveltowi depeszę z Małej Ameryki, 
w której zawiadamia go po powrocie z 
ekspedycji lotniczej, iż odkrył w imieniu 
Stanów Zjednoczonych 200 tys. mil nie­
znanego dotvchczas terytorjum. (PAT.).
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Na froncie ośw iaty i Kultury
W sprawie szkoły i oświaty
Niedzielne zgromadzenie w Warszawie

W niedzielę ubiegłą odbyło się w 
przepełnionej sali teatru „Ateneum" w 
Warszawie zgromadzenie, zorganizowa 
ne przez TUR., Tow. Oświaty Demokra 
tycznej „Nowe Tory", Ligę Obrony 
praw Człowieka i Obywatela, Polski 
Związelk Myśli Wolnej, Robotnicze 
Tow. Przyjaciół Dzieci, Tow. Klubów 
Kobiet Pracujących i Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej.

Zagaił posiedzenie, objął przewod­
nictwo i powołał do prezydjum przed­
stawicieli towarzystw organizujących 
tow. J. Maliniak, poczem. udzielił głosu 
tow. K. Czapińskiemu, który w wyczer­
pującym . referacie przedstawił obraz 
naszego szkolnictwa, obraz tworzącej 
się kultury sowieckiej, oraz „zgleich- 
szaHowanej" kultury i oświaty w Niem­
czech. Przygnębiające wrażenie robiły 
analogje między niemiecką „Izbą Kul­
tury" a „naszem" projektem tworzenia 
podobnych „Izb", a także między du­
chem, wysnuwanym z dzieł niemieckich 
ideologów w sprawie szkoły a naszym 
programem historji i t. p.

Tow. Z. Piotrowski oświetlił projek­
towany budżet szkolny. Dotknął bolącej 
sprawy nad miarę skromnych, nielicz­
nych stypendiów dla młodzieży uniwer 
syteckiej, sposobu ich przyznawania i 
zestawił z tern fakt, ie  na koszt Pań­
stwa kształci się i utrzymuje całkowi­
cie zgóry dwa tysiące alumnów semi- 
narjów duchownych.

Skolei zabrał głos tow. Wojewoda, 
fąlco reprezentant rodziców dzieci szkół 
powszechnych i wymownie przedstawił 
braki i nędzę szkół warszawskich.
' Ob. T. Nocznicki mówił o projekcie 
odebrania wsi szkoły 7-klasowej i u- 
jedinostajnienia w niej 4-klasówek i o 
wijącej się. jak czerwona kreska przez 
ciąg wieków niechęci szlachty do dania 
chłopu nauki.

Ostatnia mówczyni tow. Wł. Wey- 
chert - Szymanowska zajęła się specjal­
nie niedolą młodzieży robotniczej, któ 
rą szkoła wyrzuca z 14 roku tycia bez 
względu na to, ile jej brak do ukończe­
nia kursu 7 klas, która wobec bezrobo­
cia me idzie do szkół zawodowych do­
kształcających, bo tam uczą się tylko 
pracujący; młodzież ta demoralizuje się, 
szlifując bruki w najkrytyczniejszym 
przejściowym wieku.

Tow. Weychert Szymanowska zgłosi­
ła rezolucje od prezydjum, poczem prze 
wodniczący tow. Maliniak odczytał de­
klarację młodzieży akademickiej Z. N. 
M. S., Bundu i „Lewicy Akademickiej", 
złączonych dorainiei dla prowadzenia 
akcji przeciwko usunięciu ze szkół wyż 
szych za niewpłacenie wpisów zgórą j 
tysiąca niezamożnych studentów. Wiec

przyjął odczytaną przez przewodniczą­
cego rezolucję w tej sprawie.

Opis przbiegu zgromadzenia oświato 
wego byłby jednak niezupełny, gdybyś­
my nie dodali, że t. zw. „Lewica" Aka­
demicka, sekundowana przez grupę do­
rosłych i wyrostków, wykrzykujących, 
że chcą „jednolitego frontu", usiłowała 
od początku zgromadzenie zdezorgani­
zować je i zerwać. Po każdem przemó­
wieniu domagali się głosu przedstawi­
ciele „jednolitego frontu na Annopolu",

Uchwały Zgromadzenia

wreszcie młodzieży akademickiej. Te 
ostatnie wystąpienia należy przedewszy 
stkiem napiętnować, jako nielojalne — 
równocześnie bowiem przedstawiciele 
młodzieży konferowali z prezydjum, — 
przedstawili swą rezolucję, wiedzieli i 
powiedzieli swoim „sojusznikom", że 
zostanie ona przez prezydjum przyjęta 
a głosu nikomu z sali dać nie można, ho 
zgromadzenie przewidziane było bez 
dyskusji.

K ronika T. U. R.

Zebrani na zgromadzeniu, zwołanem 
25 listopada r, b, dla obrony sizkoły i o- 
światy w Polsce, uchwalają:

1) Zebrani domagają się szkoły 7-mio 
klasowej, wysoko zorganizowanej, jako 
podwaliny oświaty powszechnej i pro­
testują przeciw jej skracaniu, które, u- 
niemożliwiając dostęp do szkól średnich 
i wyższych, stwarza przywilej dla klas 
posiadających.

2) Zebrani protestują przeciwko obci­
naniu budżetu oświaty i odrzucają z całą 
stanowczością projekt wprowadzenia o- 
piat za naukę w szkołach powszechnych, 
gdyż to przekreśla powszechny obowią­
zek szkolny; protestują też przeciw 
wszelkiego rodzaju pomysłom fiskalnym, 
wyodrębniającym fundusz szkolny, jako 
podatek szkolny i t. p.

3) Zebrani protestują przeciw spycha­
niu budownictwa szkół na barki społe­
czeństwa i domagają się poważnej akcji 
państwowej w tej sprawie.

4) Zebrani protestują przeciw dezor­
ganizacji szkoły dzisiejszej, spowodowa­
nej przeładowaniem klas, zbytniem obcią

żeniem nauczycieli pracą, zarówno peda 
gogiczną, jak biurokratyczno - admini­
stracyjną i brakiem zastępstw.

5) Zebrani uważają bezpłatne prakty­
kowanie młodych nauczycieli za wyzysk 
niedopuszczalny, zwiększający bezrobo­
cie i pauperyzację ogólną społeczeństwa.

6) Wobec usuwania ze szkół powszech 
nych dzieci, które skończyły lat 14, wo­
bec ogólnego bezrobocia młodocianych, 
zebrani uważają za konieczne rozbudo­
wanie zawodowego szkolnictwa dokształ 
cającego, które się teraz tragicznie zała­
mało.

Dzisiejszą katastrofę szkolną, która się 
jeszcze toczy coraz dalej, zebrani uważa 
ją za wynik kryzysu ustroju kapitalisty- j 
cznego, chronionego przez faszyzm, który j 
szkołę przepaja duchem militaryzmu i 
klerykalizmu i teroryzuje politycznie 
nauczycieli i dzieci. Dobra szkoła wolna, 
świecka » prawdziwie demokratyczna 
możliwa jest tylko w ustroju socjali­
stycznym, dla którego oświata najszer­
szych mas stanie się zadaniem naczel- 
nem.

Nędza nauki polskiej
W niedzielę odbyło się w pałacu Sta- 

szyca uroczyste posiedzenie 'doroczne 
Tow. Naukowego, w obecności władz i 
różnych delegacyj. We wstępnym swem 
przemówieniu prof. Sierpiński, Prezes 
Towarzystwa oświadczył, oo następuje: 

„W ostatnich tygodniach zaszedł fakt, 
który przejmuje nas największą tros­

ką o przyszłość nauki polskiej. Oto w 
projekcie budżetu państwa na rok przy­
szły zasiłki na wydawnictwa naukowe 
oraz dla instytucyj naukowych w kraju 
zmniejszone zostały o HO proc. w porów 
naniu z tegorocznym budżetem. To zna­
czy, że będziemy zmuszeni zawiesić dwie 
piąte naszych i tak przecież nielicznych 
wydawnictw naukowych, zamknąć dwie 
piąte pracowni i instytutów badaw­
czych

Budżet m inisterjum  W. R. i O. P. 
zmniejszony został w projekcie mniej niż
0 6 proc.: czemuż więc o całe 40 proc. 
zmniejszony m a być budżet nauki? Dla­
czego właśnie nauka polska ma tu  padać 
ofiarą? I  to  w chwili, kiedy nasi sąsie- 
dzi, nietylko zachodni i południowi, ale
1 wschodni, otaczają naukę troskliwą o- 
pieką,. nie szczędząc wydatków na jej 
popieranie".
Tyle słusznie oburzony prof. Sierpiń­

ski. Z nieciekawą miną słuchał tych 
wywodów wiceminister oświaty prof. 
Chyliński. Na fakty nic oczywiście od­
rzec nie mógł.

Jak widzimy, Polska przeżywa nietyl 
ko kryzys oświaty, ale tak ie  kryzys 
samej nauki i poświęconych tej nauce 
insty tuc yj bad a wozy ch!

TUR. WYCHODŹTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI.

TUR. we Francji istnieje od lat 7-miu 
Jest on w stałej łączności z macierzystą 
organizacją w Polsce. Oddziały jego znaj 
dują się wszędzie tam, gdzie istnieją 
większe skupienia robotnicze. T.U.R. 
prowadzi robotę kulturalno - oświato­
wą, obecnie nieco zwężoną wskutek 
znanych warunków naszej emigracji.— 
Prawie każda placówka posiada skrom 
ną bubljotekę. Naogół TUR. odczuwa 
wielki głód książek, ponieważ biibljote- 
ki nie mogą czynić stałych zakupów 
nowych wydawnictw. Liczne teatralne 
zespoły turowe biorą udział we wszy­
stkich uroczystościach robotniczych. — 
Często urządzane są konkursy teatral­
ne: biorą w nich udział zespoły z są­
siednich ■oddziałów. Za najlepiej ode­
graną sztukę przyznawane są odznaczę 
nia. Kilka oddziałów prowadź® dzie­
cięce zespoły, zorganizowano również 
konkurs takich zespołów. W b. roku 
oddziały obchodziły bardzo uroczyście 
kilkuletnie rocznice swego powstania: 
(np. Escaudlin, Salliaumines, Lens, La 
Saiule. Montigny en Ostrevent i wiele 
innych). Na program składały się prze­
mówienia przedstawicieli bratnich or- 
ganizacyj i tuoowców, deklamaqe, o- 
degranie sztuki przez miejscowy zespół 
teatralny, występ orkiestry. Uroczysto­
ści kończyły się zabawami z loterią fan 
tową, których fanty w większości wy­
padków przygotowywane były własne- 
mi siłami tow. tow.

Przy oddziałach są Koła Kobiet TUR. 
które rozwijają żywą dZiaalność, jak 
również gromady Czerwonego Harcer­
stwa TUR.
UROCZYSTE OBCHODY KU CZCI 

TOW. B. LIMANOWSKIEGO.
Klasa robotnicza w Pabjanicach złożyła 

nb. niedzieli hołd B. Limanowskiemu w 
setną rocznicę urodzin. Obchód zagaił i. 
poseł Szczerkowski, odczyt wygłosił tow. 
dr. Próchnik, nadto przemawiali miejsco­
wi przedstawiciele PPS., TUR., Związków 
Zawodowych, Młodzieży. N a część a rty s­
tyczną obchodu złożyły się recytacje i pie­
śni odśpiewane przez chór. Takiź obchód 
odbył się w Piotrkowie Trybunalskim. Uro 
czystość otworzył tow. Dobruś, o życiu i 
pracy jub ilata  mówił tow. dr. Próchnik, 
recytacje i pieśni robotnicze zakończyły 
zgromadzenie.

W ZAWIERCIU I MYSZKOWIE.
W sobotę 24 listopada oddział TUR. w 

Zawierciu zorganizował akademję dla u- 
pam iętnienia setnej rocznicy urodzin tow.

B. Limanowskiego. O życiu i ___
czcigodnego nestora Socjalizmu mówił P1̂  
były z W arszawy tow. J .  K rzesławsktP0'  
czeni miejscowy zespół am atorski ode®*** 
sztukę trzyaktową. Na akadem ji zebrał* 
się około 900 osób, szczelnie wypełni***^ 
salę domu ludowego.

N azajutrz (25 listopada) tow. J. 
sławski wygłosił wyłącznie dla cdonk" 
TUR. odczyt na tem at: „Religja a  sod** 
Iizm“. Zebrało się 100 z górą osób.

Tegoż dnia wieczorem w M y szk o w ie  *  
sali kina odbyła się staraniem  miejecow*" 
go oddziału TUR. akadem ja w  celu o*** 
czenia tow. B. Limanowskiego. Zebrało** 
około 500 osób, co jak  na stosunki my*1 
kowskie, stanowi liczbę niebywałą. Plttr  
mówienie wygłosił tow. J .  K rz e s ła w s k i .  V* 
czern nastąpiła część artystyczna. ^  
oddziału TUR. w Zawierciu wykonał * 
powodzeniem szereg pieśni, poczem j ^ 6* 
z młodych miejscowych towarzyszy ^  
głosił monolog. Jednoaktówki „X p a w ik *1 
i „N a Sybir*', zakończyły uroczystość. ^  
Zostały one wykonane przez członków 
scowego zespołu amatorskiego TUR- *  
Myszkowie.

N a podkreślenie zasługuje fak t, że c®*0® 
kawie chóru zawierciańskiego i liczni 1®° 
członkowie oddaiału TUR. w  Zawiei®®' 
mimo niepogody przeszli 1 4 -kilometroW* 
drogę z Zawiercia do Myszkowa pieszo, 
by wziąć udział w uroczystości, co świ*<^ 
czy o ich ofiarności oraz o opłakanych** 
runkach m aterjalnych w Jakich się 
duje p ro le taria t Zagłębia.

ODCZYTY PRELEGENTÓW 
CENTRALI.

W ub. tygodniu tow. Krzesławski wyŜ ® 
sił odczyt na tem at: „Socjalizm a  religJ*. 
w oddziałach TUR w Łapach, Grodnie * 
Wilnie. Odczyt ten odbył się również *  
Kole ZZK w  Białymstoku. W T U R -rze '^ ' 
w  Lublinie tow. Dr. K rieger miał odczf* 
n. t :  „Sytuacja międzynarodowa w ®®* 
ropie" —  wszędzie odczyty zgrom adziły^' 
cznych słuchaczy; po odczytach odbyły*1* 
konferencje z zarządami oddziałów 
udziale przedstawicieli Zarządu Główne®0 
TUR. — ,J a k  rządzą i  walczą * kryzy*61* 
socjaliści w  krajach skandynawskich“ 
na powyższy tem at wygłosi odczyt to* ' 
Z. Piotrowski w sali ZZK. n a  Nowem Br 
dnie i  w Związku Zawodowym D ru k a rń  
w Warszawie.

NAJBUŻSZE ODCZYTY PRELEGE* 
TÓW CENTRALI TUR.

Dnia 28 b. m. w Trzebini, 2 grudnia *  
Nowo-Wilejce odbędą się odczyty o oświ*' 
d e  i szkolnictwie w Polsce — prelege* 
tow. Z. Piotrowski.

Czas odnowić prenumeratą
na mies. grudzień
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ROD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

— Tak, tak, to stara historja. Otóż, jak mówiłem  
panu, gdy rozległ się ten głos, powiedziałem sobie: 
miljon ludzi będzie potrzebował odpowiedniego 
ekwipunku: tymczasowych pomieszczeń... szop...
niezliczonej ilości budulca. Nie miałem ani grosza 
w  majątku, ale zrobiłem wielki „bluft" i sprzedałem  
rządowi budulec, którego nie miałem, za dwa razy 
większą sumę pieniędzy, niż powinienem był 
sam za niego zapłacić. Po upływie sześciu mie­
sięcy byłem już bogatym człowiekiem — i od tego 
czasu stawałem się coraz bogatszy. Teraz mam miesz­
kanie na Park Lane i ten dom na wsi i udział w amu­
nicjach... mam swoje samochody i tyle gazoliny, ile 
mi się żywnie podoba — i jestem (pożyteczny dla Rzą­
du i spełniam swoją cząstkę w wojnie. A le niema to 
mc wspólnego z pańskiemi górnolotnemi książkami; 
ot — zwykły rozsądek. Gdybym zawracał sobie gło­
wę książkami, napewno nie skorzystałbym ze spo­
sobności... Zrobiłbym akurat to, co pan. Pan zakopał 
się w książkach i nie słyszał nawet o wojnie, nie mó­
wiąc już nic o zrobieniu czegoś dla kraju. Ach, książ­
ki mnie irytują; niech je wszyscy djabli...

Baltazar patrzył jasnym wzrokiem na tego napu­
szonego człowieczka o małych oczach. W ydawał mu 
się bardzo niesympatyczny. Nawet mając najbardziej 
ograniczone wiadomości o warunkach wojennych, mu­
siało się widzieć, że ten człowiek wyzyskuje je dla 
swojej osobistej korzyści. A le gdy się niema własne* 
go łacha na grzbiecie i jest się ubranym w cudzą pi­

dżamę, gdy się leży w łóżku obcego człowieka i spo­
żywa jego jadło — trzeba przynajmniej stosować 
wobec niego przepisy dobrego wychowania,

— Przypuszczam, że wojna dała początek wielu 
majątkom?

—  Rozumie się... Jeżeli robi się je uczciwie... no, 
człowiek, który ma głowę na karku, zasługuje na to... 
A le jednocześnie na porządku dziennym jest paskar- 
stwo — Pillivant potrząsnął z oburzeniem swoją w y­
pomadowaną głową — a to już zupełna hańba!

—  Paskarstwo? To nowe słowo.
— Znajdzie pan wiele nowych słów i całą masę 

nowych rzeczy teraz, kiedy się pan obudził.
— Nie mam co do tego wątpliwości —  zapewnił 

Baltazar.— Nor a teraz —  jeżeli ma pan pół godzinki 
czasu, możeby pan zechciał opowiedzieć mi coś nie­
coś o wojnie?

Tego dnia i następnego Baltazar słuchał opowia­
dań Pillivanta, pielęgniarki i doktora o konflikcie 
światowym — i czytał na ten temat wszystko, co mu 
zdołano dostarczyć. Dr. Rewsby, który nie podzielał 
pogardy Pilflivanta dla książek, przetrząsnął małą 
mieścinę w poszukiwaniu literatury wojennej. Zaku­
pił broszury, pamflety, dawne numery miesięczni­
ków i czasopism, mapy... To, co Baltazar usłyszał 
i  przeczytał, było codzienną strawą każdego inteli­
gentnego dziecka, ale dla tego człowieka o olbrzymim  
dorobku intelektualnym stanowiło oszałamiającą no* 
wość. W ciągu tych dwóch dni stracił poczucie czasu j 
nie potrafił oderwać się od przytłaczającej masy hi­
storji, którą wchłaniał ze stosu drukowanych stronic 
leżącego przy łóżku. Kłamstwa, zdrady, okrucieństwa, 
które w świadomość wszystkich innych ludzi przeni­
kały stopniowo — na niego zwaliły się odrazu, jak 
zmory piekieł. Męczeństwo Belgji, bombardowanie ka­
tedry w Rheims, zatopienie „Lusitanji", używanie ga­

zów trujących, zasypywanie bombami miast, objawie­
nie siię niemieckiej bestji w całej jej chuci i bezwsty­
dzie — oszołomiło go do tego stopnia, że chwilami 
chwytał się rękami za głowę, wołając: ,,To niepodo­
bieństwo! Nie mogę w to uwierzyć". A  ktokolwiek był 
wtedy z nim razem, odpowiadał niezmiennie: „To pra­
wda. Fakty o których pan czyta — są zewnętrznemi 
przejawami szatańskiej potęgi, z którą świat cyw ili­
zowany walczy. W Baltazarze buntował się umysł 
uczonego. Gdzież się podziały intelektualne Niemcy: 
matematycy, orjentaliści, których nazwiska były dlań 
dotychczas słowami codziennego użytku, nie mówiąc 
już nic o wybitnych uczonych poza sferą jego dzie­
dziny studjów. Ci są gorsi — oświadczył doktór —  
od brutala chłopa czy brutala urzędnika. Potworny 
inłelektualizm doprowadzony do podeptania wszel­
kich sankcyj etycznych... Doktór przyniósł mu jedną 
z wielkich karykatur wojennych, którą wyciął z ja­
kiejś gazety i schował; karykaturę, zrobioną przez 
Normana Lindsey‘a, wielkiego karykaturzystę austra­
lijskiego, a przedstawiającą typowego dobroduszne­
go niemieckiego profesora w starszym wieku, prze­
glądającego się w lustrze. Odbicie w lustrze wyobra­
żało goryla w pruskiej pikielhaubie i w mundurze 
wojskowym, ociekającym krwią. Krew krzepła w ży­
łach Baltazara, gdy uświadamiał sobie prawdę tego 
obrazka. Cały wspaniały intelektualizm Niemiec stał 
się jedynie instrumentem dla wyrażenia ich zwierzę- 
cości. Przytłaczającą rewelacją było: uświadomienie 
sobie mesmerycznej przewagi Prus nad innemi teu- 
tońskiemi krajami Niemiec i Austrji; przewagi spro­
wadzającej wszystkie te kraje na poziom pruskiej 
więdnącej cywilizacji, która — dotychczas nieanali- 
zowana — teraz stała się przysłowiowem przekleń­
stwem historji, wyrazem bezlitosnego barbarzyństwa, 
zrodzonego z intelektualnego zwyrodnienia.

(D. c. a.)

Jeszcze 4  dni

KUPON
na dzieło proŁ
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Zamojszczyzna -  Kraina „białych murzynów"
Swoista parcelacja..,

Zamojszczyzna — to  ropiejący wrzód 
^stroju rolnego Polski. Obok setek  fol- 
' varków, stanowiących własność Mau- 
rycego O rdynata Zamojskiego, obok 
^ zm ie rzo n y ch  obszarów dworskich, 
^ leżący ch  do jednego człowieka, k tó- 
ry naw et wieki swoich dóbr jeszcze nie 
O dział, — gnieździ się nędza chło­
p a . Dziesiątki tysięcy bezrobotnych, 
chałupn,ilców i m ałorolnych patrzą na 
°lbrzymie obszary Ordynacji i w  gło­
s i e  i nędzy [szczególnie m any  z nędzy 
jest pow. biłgorajski, z którego praw ie 
P°owa ludności dawniej em igrowała na 
2&robki, a te raz  pozostaje bez pracy 
114 bezpłodnych piaskach biłgoraj- 
sbich), już od grudnia i stycznia pędzi 
s'v'ój m am y żywot. Ludność w piaszczy­
stych okolicach przez pół roku pozo­
staje bez chleba, którego nie ma za  co 
dokupić. Gruźlica szerzy się wśród lu­
dności źle odżywianej i i le  odzianej. 
Ludność chłopska w yradza się, karło­
wacieje, M ogłyby na ten  tem at dużo 
Powiedzieć komisje poborow e, usta la­
jące zdolność do służby wojskowej mło 
dzieży wiejskiej. Takie wsie, jak Sta- 
"tosławów i wiele innych w powiecie 
biłgorajskim, Terespol i in. w  powiecie 
Zamojskim — to siedliska nędzy chłop­
i e j  i różnych chorób, k tó re  przynosi 
aądza.

1 oto  przyszła częściowa parcelacja 
°bszarów  Ordynacji Zamojskiej. Bezrol 
111 i małorolni Zamojszczyzny sądzili, 

ta  parcelacja ulży ich nędzy. Tem bar 
dziej, że przecież parcelację prow adzi 
“aństwowy Bank Rolny!

Ale okazuje się co innego. Dopóki 
Parcelacji nie prow adził jeszcze Pań­
stwowy Bank Rolny, a w mniejszym za­
kresie robił to  Zarząd Ordynacji i za­
stępujący go Bank Ziemiański, w  akcji 
Parcelacyjnej liczono się choć w  pew ­
nym stopniu z tem, te  biedocie wiej­
skiej, fornalom, drobnym  dzierżawcom  
1 t. d. należy iść czasami na  rękę. Jeśk  
n -e robiono tego „z serca" a z konie­
czności, to  dlatego, że liczono się z o- 
Pinją publiczną, organizacjami za in tere­
sowanych bezrobotnych i małorolnych, 
chciano unikać zbędnych zadrażnień. 
Dzisiaj Państw ow y Bank RoJny robi 
*ak zw. parcelację oddłużeu-ową. A k­
cję parcelacyjną prow adzi na zasadach 
kapitalistycznych: fornal czy drobny
dzierżawca nie mający dużo gotówki 
odrzucany jest precz. Nieznany przy 
dotychczasowych akcjach parcelacyj- 
trych nowy czynnik — biurokratyzm  — 
Wprowadza jeden szablon, jedną zasa­
dę: pieniędzy, pieniędzy, jakn-ajwięcej 
Pieniędzy. To że fornale pracow ali na 
Jei ziemi od wieków, że chronią ich 
IS-kieś praw a, że drobnych dzierżawców 
'b ro n i ustaw a, że mają o i i  p raw o do 
Wykupu przymusowego, słowem, że są

Sprostowanie urzędowe
W związku z zamieszczonym artykułem 
t, „Czyja wina? Dlaczego nie ubezpie­

czono robotników?", na zasadzie art. 21 
dekretu w przedmiocie tymczasowych prze­
m ów  prasowych z dnia 7.II 1919 r. (Dz.

1919 r. Nr. 14, poz. 186 proszę o za­
kleszczenie poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest twierdzenie, że roboty
Żeraniu wykonywane były w warun- 

^ c h  nader ciężkich, — natomiast prawdą 
J^st, że warunki pracy na tych robotach 
ńie odbiegały od takich warunków, jakie są 
normalnie spotykane przy robotach ziem­
nych wodnych.

Licząc się z obniżeniem temperatury w 
'kresie jesiennym, kierownictwo robót dla 
?%tku robotników, pracujących w wodzie, 
których było zresztą tylko 15-tu, zakupiło 
®PecjaLne wysokie buty nieprzemakalne.

Nieprawdą jest twierdzenie, że na robo- 
®eh w Żeraniu zadawane były „lekcje" do 

^ykonania, — natomiast prawdą jest, że 
a wykonania pewnych robót ziemnych 

^stalcma została norma, nieprzekraczająca 
SFedniej wydajności pracy robotnika, po 
^k o n an iu  której w ciągu nieraz 6-du go- 
^*0, zamiast przepisowych 8-iu, robotnicy 
®°stawali zwalniani do domu.

Nieprawdą jest twierdzenie, że przez ©- 
‘'szałość czy przez niewłaściwe komento- 

^ to ie  ustawy o Funduszu Bezrobocia ro­
dników w odpowiednim czasie nie ubez- 

^’eczano na wypadek braku pracy, — na- 
d n ia s t prawdą jest, że ubezpieczenie to 
Stosowane zostało przez kierownictwo 
°hót od terminu ustalonego właściwą in- 

^ k c j ą  i na podstawie szeregu później- 
*^ch wyjaśnień.

Roboty, prowadzone w Żeraniu, są pod 
T^brni nadzorem inspektora pracy właś- 
^ego obwodu, przez którego zatwierdzo- 
^ regulamin pracy stosowany jest na po- 
SŻszych robotach.

Za komisarza Rządu 
'4 dam Wytokidski.

[Kor. własna).

jakieś granice w „handlowem" trak to ­
waniu akcji parcelacyjnej, to, zdaje się, 
dla panów urzędników z  Delegatury P. 
B, R. są pojęcia bardzo mało dostępne.

W ytaczane przez „Państwowy" Bank 
Rolny procesy o usuwanie z gruntu dro 
bmejszych dzierżawców rołnyoh, o wy 
rzucanie z  m i--7 kań zwolnionych od 
p racy  fornali | ■ .-raz na zimę!) mnożą 
się.

D la porównania i ilustracji wyjaśnia­
my, że budynki folwarczne, z których 
się dziś usuw a fornali, stoją bezużyte­
cznie 1 świecą pustkam i i że nieznane 
były dotychczas wypadki, by Zarząd 
Ordynacji kiedykolw iek w yrzucał z mie 
szkań zwolnionych z powodu likw da- 
oji serw itutów, parcelacji i t, p. robot­
ników  rolnych, jak to obecnie usiłuje 
czynić „Państwowy Bank Rolny" w o- 
sobie delegata Rogozińskiego,

To samo zresztą robi się i z  d z e r-  
żawcami większymi, których również 
„obstawia * się drakońskiem i w arunka­
mi i cenami ziemi i trzym a się w klesz­
czach ciągłych aresztów  i zajęć plo­
nów, nie pozwalających na jakąkolwiek 
egzystencję.

Z Zamojszczyzny słychać głęboki po­
m ruk i przekleństw a. W ątpimy, czy 
k ie ro w tik  Delegatury P. B. R., p Ro­
goziński, orjentue s ę choć trochę w 
społecznym układzie Zamojszczyzny, 
czy zdaje sobie sprawę, jakie skutki 
mogą wywołać jego ujęte w biurokra­
tyczny szablon wyczyny „handlowe". 
Obawiamy się, że ta  pompa ssąco-tło- 
cząca pęknie, a w tedy skończy się re- 
prezentacyjno słodki żywot panów u- 
rzędników, jeżdżących sobie z żonami 
i dz ećmi ładnemi pojazdami w piękne 
k o tie , kierow ane przez okazałych fur­
manów.

Zapytujemy kogo należy, czy tak  ma

wyglądać akcja parcelacyjna, prow a­
dzona przez instytucję „państwową"! 
Widzimy „słonia w składzie porcela­
ny". Ostrzegamy przed skutkami tej 
niefortunnej „wycieczki wielkomiej­
skiej" do krainy białych murzynów, za  
jaką widocznie się uważa Zamojszczy- 
znę.

Grodzisk Naz. przeciwko
niszczeniu o iw ia ty  publicznej

Z inicjatywy miejscowego Komitetu 
P. P. S. odbyło się w uib. niedzielę w 
Grodzisku olbrzymie zgromadzenie ro­
botnicze. poświęcone zagadnieniu nisz­
czenia przez „sanację" oświaty publicz­
nej, przeciwko wprowadzaniu opłat 
szkolnych damny i t. d-

Na zgromadzeniu tem przemawiali 
tow.: Koja, A. O barski i inni.

Rezolucję, wziwywającą do mobilimo- 
w an.a oporu przeciwko zamachom na 
szkolnictwo powszechne przyjęto jedno­
myślnie.

Różne wiadomości z całego kraju

Wyrok w sprawie nsdużyć
w  K.K.O. pow. łódzkiego

Sąd Okręgowy ogłosił w yrok w spra­
wie b. członków dyrekcji Komunalnej 
Kasy Oszczędności pow. łódzkiego o 
nadużycia.

Skazano: b. dyr. K.K.O., W alerego 
W iechowskiego, na 1 rok więzienia, 
przyczem połowa kary  została mu d a ­
row ana na podstawie amnestji, Bronisła­
wa Dyaowskiego, buchaltera, na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem w ykona­
nia kary, natom iast b. członek zarządu 
K.K.O., Marjan Andrzejak, z braku do­
wodów winy został uniewinniony.

ROBOTNICY OKUPOWALI FABRYKĘ 
W WILNIE.

W fabryce „E lektrit" w W ilnie wy­
buchł strajk w skutek  wydalenia 2 robot­
ników, którzy występowali, jako delega­
ci w zatargu o  płace.

Robotnicy w liczbie 350 wstrzymali się 
od pracy, a jednocześnie nie chcieli opu. 
ścić terenu fabrycznego i zapowiedzieli, 
że nie dopuszczą nowozaangażowanych 
jeśli tacy zostaną sprowadzeni. S trajku­
jący ustanowili specjalne nocne dyżury.

Zdjęcie okupacji nastąpiło dopiero po 
uprzedniem uzyskaniu od zarządu przy­
rzeczenia, że nie zatrudni łamistrajków.

W ieczorem u inspektora pracy odbyła 
się konferencja, poświęcona likwidacji 
strajku, lecz narazie porozumienia nie 0 - 
siągnięto.

UCZENICE — ZŁODZIEJKAMI.
W Wilnie przy ul. Jatkow ej w bramie 

domu Nr. 3 upraw ia handel chałwą z ko­
szyka niejaka Zofja Łukjanik. Do han­
dlarki zbliżyły się trzy dziewczynki, k tó ­
re w ybrały z kosza trzy paczki z  chałwą, 
celem kupna. W  odpowiedniej chwili, 
korzystając z nieuwagi Łukjanikowej, 
dziewczynki schowały chałwę do swych 
teczek i rzuciły się do ucieczki

Kobieta w szczęła alarm. Za dziew­
czynkami wszczęto pościg i dwie z nich 
zatrzymano.

Okazały się niemi uczenice szkoły po­
wszechnej, Jadw iga Skarżyńska, oraz 
Helena Zdanowiezówna. W czasie rew i­
zji w teczkach zatrzym anych znaleziono 
również większą ilość nowych zeszytów, 
ołówków oraz innych rzeczy, pochodzą­
cych z kradzieży. W idocznie dziewczyn­
ki te systematycznie dokonywały k ra- 
dzieży w sklepach.
PRZEPILI PIENIĄDZE, PRZEZNACZO­

NE NA ZASIŁKI DLA BEZRO­
BOTNYCH.

Do Rybnika przybył Franciszek Frei- 
wald, syn naczelnika gminy z Pieców, 
pow. Rybnik, i podjął w miejscowej k a ­
sie skarbowej kw otę 956 zł., przezna­
czoną na w ypłatę dla bezrobotnych. F.,

Wybory samorządowe
w pow . d ro h o b y cK im

(Kor. własna).

D ria  20JCI 1934 r. odbyły się wybo­
ry  do Rady gminnej w Popielach pow. 
Drohobycz. W Popielach odbyło się 
faktycznie gosowanie i wynik wybo­
rów  jest następujący:

U kraińska P art ja Socjalistyczna man 
datów  14, Polska Partja Socjalistyczna 
— 4, U kraińska Narodowa D em okra­
cja — 10, BBWR. — 2. Razem 30 man­
datów.

Przem ysłowiec Herm an Roth, wysta­
wiony z ram ienia sjonistów, w wybo­
rach tych przepadł. Również przepa­
dli „sauatorzy": kierow nik szkoły Z u ­
bowicz, gajowy Łuć, Błażków, Kurpiel, 
Gutkowski, Szust, W asylewicz i inni- 

Soqaliści ukraińscy i polscy mają

absolutną większość.
Tam gdzie wybory odbywają się nor 

malnle i wyborcy przez głosowanie wy 
bierają swoich przedstawicieli, tam też 
jest naturalny wynik wyborów. Tam 
zaś, gdzie nic dopuszcza się do głoso­
wania i )tprzechodzą" sami „sanatorzy” 
— „sanacja" krzyczy o swojem zwycię­
stwie.

W ieś Popiele leży tu t  koło Borysła­
wia; we wsi tej jest duża liczba robot­
ników ukraińskich, którzy  zawsze przy 
każdym wyboraoh głosują z pew ną li­
czbą chłopów ukraińskich na listy so­
cjalistyczne. Radni tej gminy wnoszą 
okrzyk: Niech tyje Socjalizm!

Wyborca.

Wyłudzanie groszy pracowniczych
W Kowlu rozdano kolejarzom (i to  

podczas pracy) z odpowiednim nacis­
kiem następującą deklarację:

„Do Komitetu Budowy Kościoła -Pom 
nika w Kowlu.
Powodując się, nie tylko uczuciem ży­

wej wiary, ale też biorąc pod uwagę 
ogólno państwowy charakter rzymsko - 
katolickiego kościoła w Kowlu, który 
jest jedynym w Polsce tej miary mo­
numentalnym, klasycznie pięknym pom­
nikiem, krwi polskiej przelanej za Wol­
ność Ojczyzny i Kościoła, jak również 
wymownym dow'odem trwania na wscho 
dnich rubieżach Rzeczypospolitej kultu­
ry i ducha polsko - katolickiego, posta- 
nowił....m, nieodwołalnie, ofiarować na 
wykończenie Kościoła - Pomnika Obli­
gację Pożyczki Narodowej n a .................
zł. zaraz po otrzymaniu jej.

Wiem o tem, że Komisai-z Generalny 
Pożyczki Narodowej, w dniu 24 paździer 
nika Nr. 7497 wyraził zgodę swoją na

przyjmowanie przez Komitet Budowy 
Kościoła, tytułem ofiar, obligacje na 
wykończenie budowy Kościoła - Pomni­
ka, który dziś nie tylko już jest pod da­
chem, ale ma zbudowane sklepienia żel­
betonowe, okna i tynki do połowy.

Kowel, d n ia ..................listopada 1934 r.
Podpis: (Imię i nazwisko . . . .

(pisać czytelnie)
Adres:

A więc jeszcze jedna sfcładSta, natu­
ralnie „dobrowolna" i korzystająca z  
przywileju nadanego przez Komisarza 
Pożyczki Narodowej.

Natomiast dziwnym zbiegiem okolicz­
ności władze powiatowe nie przyjmują 
obligacji pożyczki np. na poczet skła­
dek emerytalnych — dopłacanych do 
wysługi lat. W tym wypadku trzeba 

j płacić gotówką. Dlaczego? A wogóle 
do jakich granic sięgać ma wścibstwo 
kle ni ?

nie zastanaw iając się nad przeznacze­
niem tych pieniędzy, udał się do gospo­
dy W ieczorka w Rybniku, gdzie w  to ­
warzystw ie dwuch kompanów, Józefa 
Newego z Gaszowic i Józefa Olesia z 
Pieców, zaczął się raczyć alkoholem. 
Gdy cała trójka nabrała  już odpowied­
niego animuszu, udała się zkolei do Ga­
szowic, gdzie w gospodzie Kolorza roz­
poczęła się libacja nanowo, oczywiście 
już w powiększonem gronie, ponieważ 
przyłączył się do nich niejaki Augustyn 
Korbel z Pieców.

W pewnej chwili Freiw ałd rzucił w o­
rek  z bilonem na podłogę, tak , że pie- 
n.ądze się rozsypały. Bilon rozdrapa­
li między sobą Newe i Oleś. Hultajską 
trójkę przytrzym ano, a Korbla zwolnio­
no, gdyż w krytycznej chwili, będąc zu­
pełnie pijanym, nie zbierał pieniędzy,

SKANDALICZNY WYZYSK 
ROBOTNIKÓW.

W  Inspektoracie Pracy w Sosnowcu 
odbyła się konferencja, k tó ra  ujawniła 
skandaliczne w prost stosunki, panujące 
w browarze „Hr. R enard" w Sosnowcu.

Okazało się, że np. furmani pracują 
w brow arze po 48 godzin bez przerw y, 
a jako wynagrodzenie otrzymują 100 zł. 
miesięcznie. Za pracę ponadidmówkową 
otrzymują tylko ryczałtow e wynagro­
dzenie 20 zł. miesięcznie.

Podobna krzyw da dzieje się innym ro ­
botnikom, pracującym 2 — 3 dniówki w 
tygodniu, jednak po 10 a naw et 12 go­
dzin dziennie. Za godziny nadliczbowe 
biedacy ci nie otrzymują ani grosza, 
wbrew  obowiązującym ustawom. Depu­
ta ty  węglowe zamieniano na wynagro­
dzenie pieniężne, co stanowi obcięcie 
świadczeń. W szystkie pensje i dodatki 
rodzinne, zostały również cofnięte, to 
też, mimo, że robotnicy pracują i „zara­
biają", panuje wśród nich skrajna nę­
dza.

Inspektor Pracy nakazał uwidaczniać 
w książkach zarobkowych wszystkie 
nadliczbowe godziny, premje i świadczę, 
nia.

TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY PRACY.

22-letnia dziewczyna z Pokrzywdowa, 
Irena Żychlińska, zatrudniona była w po 
lu przy wykopywaniu buraków. Po p ra ­
cy w racała do domu na wozie, wysoko 
naładowanym  burakami.

W  pewnej chwili, gdy wóz zjeżdżał z 
dość znacznej pochyłości, buraki zaczęły 
rozsypywać się na szosę, Żychlińska 
chciała zeskoczyć, poślizgnęła się jed­
nak  i spadła prosto pod koła wozu. Za­
nim wóz zdołano zatrzym ać, koła przeje­
chały szyję nieszczęśliwej, k tó ra  zosta­
ła  poprostu zgilotynowana.

Ciężar naładowanego wozu zmiażdżył 
jej kręgosłup i przerw ał stos pacierzo­
wy. Śmierć nastąpiła  na miejscu. W ypa­
dek wywołał w całej okolicy w strząsa­
jące wrażenie.

Listy do Redakcji
Od tow. Edw arda Hryniewicza otrzy­

maliśmy następujące oświadczenie:
„T. U. B. w Ząbkowicach w dniu 19-go 

października pożyczył na drogę pieniądze 
jakiemuś osobnikowi, który się podał za 
Edwarda Hryniewicza, delegata Organiza­
cji Młodzieży TUR. Oświadczam, że człon 
kiem O. M. TUR. nie jestem, od sierpnia 
r. b., z Warszawy nie wyjeżdżałem, i z  o- 
sobnlkiem, który podszywając się pod mo­
je nazwisko, wyłudził od towarzyszy w 
Ząbkowicach pieniądze, nic wspólnego nie 
mam i wszystkich, ktoby coś bliższego 
mógł o tym jegomościu powiedzieć, proszę 
o skomunikowanie się ze mną na adres 
„Robotnika".

Edward Hryniewicz?'.

Tanio!
W iatrów ki z  nieprzem akalnej gabardi- 

ny po zł. 8 75.
U brania narciarskie po zł. 7.50.
Koszule flanelowe, sportowe po zł- 5.50 
Berety po 65 gr.
dostaniecie tylko w Składnicy, Czerwo 
nego Harcerstwa, ul. Czerwonego Krzy 

ża 20, od 20 — 22 godz.

U fiadomośii
Sportowe

Sport robotniczy
ROBOTNICZE ZAWODY BOKSERSKIE

O MISTRZOSTWO WARSZAWY. War­
szawski Robotniczy Sportowy Komitet O- 
kręgowy, doceniając znaczenie szerzenia 
sportu bokserskiego wśród szerokich maa 
robotniczych, organizuje w miesiącu grud­
niu r. b., robotnicze zawody bokserskie ze­
społowe i indywidualne o mistrzostwo War­
szawy na rok 1934.

Regulamin zawodów jest następujący: 
Do każdej kategorji wagi kluby mają 

prawo zgłosić maximum 8 zawodników. W 
razie ogłoszenia po 3-ch rundach wyniku 
remisowego, zarządzona będzie czwarta do 
datkowa runda. Klub uzyskujący najwię­
kszą ilość_ punktów zdobywa puhar prze­
chodni. Równocześnie zawodnicy zajmują­
cy pierwsze mejsca, zdobywają tytuły in­
dywidualnych mistrzostw W.R.S.K.O. na 
rok 1934, oraz pamiątkowy dyplom, zaś 
wszyscy startujący pamiątkowe plakiety.

Zawody odbędą się w sali teatru .Ate­
neum" ul. Czerwonego Krzyża 20 w dniach 
2 grudnia godz. 10 ćwierćfinały, 8 grudnia 
półfinały, 19 grudnia finały.

Mistrzostwa powyższe będą nosiły cha­
rakter wielkiej manifestacji boksu robot­
niczego, o czem świadczy pokaźna ilość 
zgłoszonych zawodników w liczbie 80-ciu.

Akces zgłosiły wszystkie kluby robotni­
cze ze Skrą, Gwiazdą, Zniczem i Elek­
trycznością na czele.

WIDZEW — P. T. C. 3:2. W Pabjam- 
cach rozegrany został mecz piłkarski mię­
dzy Widzewem a Pabjanlckiem T. C. za­
kończony zwycięstwem Widzewa w sto­
sunku 3:2.

Pitka nożna
ŚMIERĆ BRAMKARZA NA BOISKU.

0  rzadko notowanym wypadku śmierci
bramkarza na boisku przy obronie piłki 
przynosi wiadomość „Frankfurter Sport 
Echo".

Na meczu Germania—TSG 1-szy bram­
karz Germanji, Panzer, po robinzonadae 
przez dłuższy czas nie wstawał z boiska. 
Przy pomocy kolegów stanął na nogach, 
jednak po krótkim czasie musiał boisko o- 
puśiić, czując się niedobrze. Przewieziony 
do szpitala i poddany badaniu lekarskiemu 
natychmiast zakwalifikowany został na o- 
peraeję, gdyż doznał — jak się okazałe — 
wewnętrznego wylewu.

Nazajutrz po operacji Panzer zmarł. 
OSTATECZNA TABELA 0  MISTRZO- 

STWO LIGI. Ostateczna tabela o mistrzo­
stwo Ligi przedstawia się następująco: 
(uwzględniamy walkowery dla Garbarni
1 ŁKS):

s t  pkt s t  br.
1) Ruch 36:8 90:29
2) Cracovia 29:15 48:32
3) Wisła 28:16 54:86
4) Garbarnia 25:19 49:86
5) Legja 24:20 37:30
6) Pogoń 24:20 41:88
7) Warta 22:22 50:44
8) ŁKS 21:28 31:48
9) Polonia 18:26 30:47

10) Warszawianka 17:27 26:53
U ) Podgórze 16:29 37-.5S
12) Strzelec 3:41 15:73

Boks
POLICYJNY KLUB SPORTOWY — 

MISTRZEM BOKSERSKIM ŚLĄSKA- 
Śląski Okręgowy Związek Bokserski doko­
nał weryfikacji zawodów bokserskich o 
drużynowe mistrzostwo śląska. Mistrzem 
śląska uznany został niespodziewanie Po­
licyjny Klub Sportowy w Katowicach, któ­
remu polecono reprezentować barwy śląs- 
ska o mistrzostwo Polski Decyzja ta wy­
wołała ogromne poruszenie na Śląsku, 
gdyż pierwsze miejsce zajął różnicą kilku 
punktów IKB z Świętochłowic. Ale wsku­
tek niepunktualnego wpłacenia składek w 
wysokości zaledwie 16 zł., Ziązek zweryfi­
kował spotkania z Policyjnym Klubem 
Sportowym jako walkowery dla PKS, któ­
remu w ten sposób przyznano zwycięstwo. 
W tej sprawie wyjechała specjalna dele­
gacja do Poznania, aby zainterweniować 
w P. Z. B. o unieważnienie uchwały ślą­
skich władz bokserskich.

WKS. ŚMIGŁY — MISTRZEM WIL­
NA. Mistrzostwo bokserskie drużynowe 
Wilna zdobył definitywnie WKS. śmigły. 
Wyznaczony na niedzielę mecz pomiędzy 
WKS. śmigły i  KPW. Ognisko wygrała 
drużyna wojskowa walkowerem 14:0 z po­
wodu niestawienia się Ogniska.
Organizacfa sportu

ZAKAZ NIE ZOSTANIE UCHYLONY. 
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
I*ublicznego, Jędrzejewicza, przyjął w tym 
tygodniu delegację Związku Polskich 
Związków sportowych w osobach prezesa 
płk. dypl. J. Ulrycha z prezesem Pol. Kom. 
Olimp., płk. dypl. Glabisza.

Delegacja złożyła Ministrowi memorjał 
w sprawie należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych pozaszkolnych.

Minister nie zgodził się na zmianę zna­
nego okólnika, zabraniającego młodzieży 
szkolnej należenie do klubów sportowych, 
motywując, że Ministerjum W. R, i O. P: 
nie może robić wyłomu w przestrzeganej 
zasadzie trzymania młodzieży zdaleka od 
wszelkich pozaszkolnych organizacji spo­
łecznych.

Jednocześnie Minister oświadczył, że po 
łcży nacisk na usportowienie młodzieży we 
wnątrz szkoły, a także zwróci uwagę na 
usportowienie młodzieży akademickiej.

A tletyka
O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO 

WARSZAWY W ZAPAŚNICTWIE. W
niedzielę w lokalu RKS Rywal odbyły się 
dalsze walki o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w zapaśnictwie.

W klasie B zespół Prądu pokonał druży­
nę Rywala w stosunku 12:10.

W klasie A zespół YMCA pokonał RKS 
świt 18:9.

Sport w  Ros|i Sowieckie!
SOWIECKI PŁYWAK BIJE REKORD

EUROPY. Pływak sowiecki Borysow po­
bił w niedzielę rekord Europy na 290 snfcr 
nawznak, osiągając doskonały czas 2:38,4 
sek.
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Zycie Warszawy
Konferencja pracowników miejskich
[W niedzielę odbyła się konferencja 

przedstawicieli zarządów i delegatów od­
działów Związku Prac. Miejskich i Użytecz 
ności Pub. w Warszawie. W konferencji 
wzięło udział przeszło’ 100 osób. Celem 
konferencji było omówienie aktualnych bo 
łączek prac. miejskich i ustalenie sposo­
bów akcji w obronie pracowników.)

Do najważniejszych spraw, poruszanych 
na konferencji, należała kwestja zamierzo 
nych zmian pragmatyki służbowej i statu­
tu  emerytalnego, jak również systema­
tycznego omijania przepisów — już dziś 
przez władze miejskie. Jedną z metod ta­
kiego mijania umów i przepisów jest nie- 
przyjmowanie nowych pracowników etato­
wych na miejsce już niepracujących. Pra­
cują stale pracownicy t. zw. tymczasowi, 
pozbawieni przeważnie wszelkich świad­
czeń, odnawiający umowę co parę miesię­
cy. Do takich „stałych tymczasowców" na­
leżą w szpitalnictwie t. zw. dwumiesięcz- 
nicy i pięciodniówkowcy, w Zakładzie 0- 
czyszczenia Miasta — czterozłotówkowcy, 
przyjęci na zimę, pozbawieni świadczeń.

W tymże Zw. Ocz. Miasta dzieją się 
dziwne praktyki z czasem pracy robotni­
ków. Woźnice z reguły pracują więcej niż 
8 godzin dziennie. Dawniej za przepraco­
wane godziny dawano woźnicom wolne 
dni. Teraz nie otrzymują oni ani wolnych 
dni, ani pieniędzy. Zaległości z tego tytu­
łu sięgają kilkuset godzin na każdego wo­
źnicę.

Od dłuższego czasu pracownicy Z. O. M. 
nie otrzymują ubrań im należnych. Podob­
nie się dzieje w Inspekcji Handlowej, gdzie 
nawet pracownicy, zatrudnieni przy 
chłodniach nie otrzymują ubrań i obuwia. 
W tejże Inspekcji Handlowej niedawno 
wymówiono wszystkim pracownikom obo­
wiązującą umowę. Wobec braku nowych 
propozycyj niewiadomo, jakich pogorszeń 
należy się spodziewać.

Dyrekcja Tramwajów Miejskich nie 
przestrzega obowiązującej umowy w dzie­
dzinie zapomóg szkolnych. Skasowano bez 
płatne przedszkola dla dzieci tramwajarzy 
i obecnie za dzieci trzeba płacić.

700 studentów 
nie uiściło czesnego

Z dniem wczorajszym upłynął osta­
teczny termin uiszczania pierwszej raty 
czesnego na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Około 700 słuchaczów U. W., 
którzy nie uzyskali odroczeń w spłacie 
czesnego, nie wniosło mimo to opłat, 
tak, że są oni zagrożeni skreśleniem z 
albumów uniwersyteckich, Do rektoratu 
wpływają masowo podania studentów o 
zezwolenie im wpłaty czesnego bez po­
noszenia dodatkowej 30-złotowej kary. 
Wszyscy jednakże studenci, którzy prze 
kroczyli wyznaczane im terminy muszą 
uiszczać dodatkowo 10 złotych. (PID.J.

Pracownikom Filtrów Miejskich odmó­
wiono w tym roku udzielenia pożyczki 100 
zł. na zakupy zimowe, dotychczas corocz­
nie przyznawanej.

W związku z temi i innemi jeszcze bo­
lączkami prac. miejskich zebranie posta­
nowiło wysłać delegację do prez. Starzyń­
skiego, potem zaś zwołać wiec wszystkich 
pracowników miejskich i użytecznościow- 
ców celem zaznajomienia ich z wynikami 
interwencji Związku u władz miejskich. De 
legacja i wiec mają być pierwszemi etapa­
mi akcji w obronie praw pracowniczych.

Wszyscy mówcy w. ostry sposób piętno­
wali zdradziecką dywersję Kurowskiego i 
innych. Jednostki odeszły, masa robotnicza 
pozostała pod klasowemi sztandarami.

Entuzjazm wywołało przemówienie 
przedstawiciela świeżo utworzonej sekcji 
inwalidów wojennych przy oddziale VI 
(Tramwaje). Sekcja ta, powstała niedaw­
no, zdołała już przeprowadzić szereg sku­
tecznych akcyj w obrocie zatrudnionych in 
walidów, traktowanych dotychczas jako 
pracowników sezonowych z pozbawieniem 
świadczeń, przejazdów itd. Postanowione 
stworzyć analogiczne sekcje przy wszyst­
kich oddziałach Związku.

Echa Zgromadzenia 
Adwokatury

W sobotę przed Resursą Obywatel­
ską, gdzie odbywało się walne zgroma­
dzenie adwokatury i wybory do Rady 
Adwokackiej — stało przez cały dzień 
na Krak. Przedmieściu policyjne auto 
pancerne.
Mowę tow. Honigwilla o Berezie Kar­
tuskiej skonfiskowano w całej prasie.

0 nocny tramwaj 
dla Marymontu i Bielan

Nocna limja tramwajowa Nr. 30 do­
chodzi tylko do pL Wilsona, wobec cze­
go mieszkańcy niezbyt odległych Bielan
1 Marymontu zmuszeni są po nocy brnąć 
do domów po nieoświetlonych i nieure­
gulowanych ulicach, na których warunki 
bezpieczeństwa nie są zbyt pomyślne.

Zarząd Tow, Przyjaciół Marymontu, 
Bielan i okolic ponowił starania u władz 
miejskich, składając odpowiedni memo- 
rjał, w którym prosi o przedłużenie trasy 
linji tramajowej Nr. 30 o cztery przy­
stanki do końcowej stacji linji tramwa­
jowej Nr, 14, co jest stosunkowo dro­
biazgiem, a jednak ludność Marymontu 
i Bielan nie mogła dotychczas tego się 
doczekać.

ROBOTNIK niewykwalifikowany poszu­
kuje jakiejkolwiek pracy, gdyż giniezgło 
du. Oferty składać do „Robotnika" dla 
W. Rozbickiego.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM gra codziennie no­

wo - wystawioną komedję Morozowicz- 
Szczepańskiej „Typ A“.

TEATR WIELKI. Dziś premjera „I- 
ris“. Obsada: Żmigród-Fedyczkowska,
Szczepańska, Ladis, Czaplicki, Wraga. Fa­
scynujący taniec wykona Loda Halama.— 
Słynny „Hymn do słońca" zaczyna i koń­
czy operę. Publiczność proszona jest o 
punktualne przybycie, albowiem uwertura 
stanowi muzycznie punkt kulmanacyjny o- 
pery.

TEATR NARODOWY gra dziś „Roz­
bitków" Blizińskiego z Junoszą - Stępow- 
skim, Zelwerowiczem i Leszczyńskim.

TEATR POLSKI. Dziś „Ciężkie czasy" 
Bourdeta z Pancewiczową, Smosarską, Gel- 
lówną, Samborskim, Brydzińskim.

TEATR LETNI: Dziś „Kwiecista droga" 
Katajewa. W głównej roli Marjusz Maszyń- 
ski.

TEATR NOWY. Dziś ostatni raz „I- 
graszki muzyczne".

Od środy wznowienie znakomitej kome- 
dji Devala „Mademoiselle" z Ćwiklińską, 
Dulębą, Lubieńską, Łapińskim, Orwidem, 
Małkowskim, Michalakiem i in.

TEATR MAŁY: Dziś „Ich czworo" z 
Modzelewską, Żabczyńską, Wesołowskim

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie
komedja Sardou „Madame sans gene" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem.

TEATR KAMERALNY. Dziś premjera
sztuki J . Zawieyskiego p. t.: „Dyktator
On". Autor stawia widza wobec dwu świa 
tów ideologicznych: dyktatury i humani­
taryzmu. Walka ideologiczna tych dwu 
światów stanowi trzon ideowy sztuki, któ 
rej sceny, pełne dynamiki trzymają widza 
w ciągłem napięciu.

Postać „Dyktatora" kreuje K. Adwesnto 
wicz, drugą czołową rolę odtwarza autor. 
Inne role grają pp.: P. Czaharska, Greli- 
chowska, H. Łapińska, W. Szczepańska,
S. Brem, B. Kasowsłd, A. Mikołajewski, 
K. Wojciechowski, S. Butkiewicz, E. Ma­
liszewski, Z. Relski, M. Dąbrowski, Z. 
Rzecki, B. Wasiel i E. Fidler

TEATR STARA BANDA. Dziś nowa re- 
wja „Co w trawie piszczy" z gościnnym u- 
działem Leny Żelichowskiej.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś no­
wa rewja p. t.: „Naprzód Marszt".

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine".

SZOPKA POLITYCZNA (Karowa 18): 
Codziennie dwa przedstawienia 7.30 j 9.45.

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iwa­
nowskiej.

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„To trzeba zobaczyć".

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i co­
dziennie wielki program otwarcia Słonie.

Kronika Organizacyjna
POSIEDZENIE WARSZAWSKIEGO 

WYDZIAŁU KOBIECEGO P. P. S. od­
będzie się dnia 27 listopada 34 r. we wto 
rek o godz. 7-mej wiecz. w lokalu W. O. 
K. R-u przy ul. Długiej 21.

T U. R.
WYKŁADY W KOŁACH ZZK. 

Warszawski Oddział TUR. i KKO. Z. 
Z. K. organizują w bieżącym tygodniu na­
stępujące wkłady w Kołach ZZK.:

Koło Warszawa I, Srebrna 14 — wtorek 
27 b. m. godz. 6-ta wiecz. tow. Maxamin: 
„Czy racjonalizacja w PKP. jest środkiem 
przeciw kryzysowi?"

Koło Warszawa Wschodnia, ul. Zamoj­
skiego 20, czwartek 29 b. m. godz. 6-ta w- 
tow. Burakowski: „Powstanie 29 listopa­
da 1830 roku, jako rewolucja (w 104 rocz 
nicę).

Kołc Pruszków, ul. Główna róg Narodo 
wej — piątek 30 b. m. godz. 6-ta wieczo­
rem tow. M. Sokołowski: „Czego nas nie 
uczą?".

ODCZYTY W ZW. DRUKARZY: Dziś 
27 b. m., o godz. 7-mej wiecz. tow. prof, 
Gumplowicz wygłosi w Zw. Drukarzy (No 
wy Świat 38) odczyt na temat „Rasy a na­
rody".

ODCZYTY W STOWARZYSZENIU B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. W czwar 
tek, 29 b. m. w lokalu Stow. b. Więźniów 
Politycznych (Bielańska 9) o godz. 6-tej 
wiecz. następny odczyt z cyklu „Procesy 
Polityczne" wygłosi tow. Adam Próchnik 
na temat: „Warszawski proces Proletar­
iatu".

KOŁO DRAMATYCZNE. Zarząd Warsz 
Oddziału TUR. przyjmuje zapisy do koła 
Dramatycznego, które wkrótce rozpocznie 
działalność. Członkowie i sympatycy T. 
U. R mogą się zgłaszać od dnia dzisiejsze 
go do 15 grudnia bezpośrednio w biurze 
oddziału TUR. (ul. Czerwonego Krzyża 20 
parter, pokój Nr. 41) lub za pośrednict­
wem organizacyj, do których należą.

Z.N .M .S.
Dziś o godz. 19.30 odbędzie się plenarne 

zebranie członkowskie przy ul. Czerwone­
go Krzyża 20.

* *
Dyżury ZNMS. odbywają się we wtorki i 

piątki od godz. 19-tej do 21-ej w lokalu 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 
37.

Odchodzą od żyda
20-1. Marja Makulska, pracownica do­

mowa, otruła się kwasem octowym.
25-1. Leon Zakrzewski, bez pracy i bez 

mieszkania, napił się spirytusu denatu­
rowanego.

Co usłyszymy w radjo ?
WTOREK, 27 listopada.

6.4S Muzyka. 6.52 Gimnastyka. — 7.07 
Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. — 
7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Program. 7.50 Koncert reklamo­
wy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał — 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.05
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert. 12.45 — 
„Przygoda pieska". 13.00 Dziennik połud­
niowy, 13.05 Program. 15.30 Wiadomości 
o eksporcie. 15.35 Przegląd giełdowy. — 
15.45 Muzyka dwufortepianowa. 16.05 — 
Koncert orkiestry. 16.45 „Skrzynka P. K. 
0 .‘‘. 17.00 Recital śpiewaczy. 17.25 Skrzyń 
ka językowa. 17.35 Uwertura. 17.50 —
„Skrzynka techniczna". 18.00 „Wiadomoś­
ci rolnicze". 18.10 „Życie stolicy" 18.15
Sonaty. 18.45 „Pan Tadeusz w słowiańs­
kich przekładach". 19.00 Muzyka salono­
wa. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 — 
Recital śpiewaczy. 19.45 Program. 19.50
Wiadomości sportowe. 20.00 „Wesoły Wie 
deń". 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 — 
„Tak pracujemy w Polsce". 21.00 Reportaż 
muzyczny. 22.00 Koncert. 22.15 Muzyka ta  
neczna. 22.45 Odczyt w języku francuskim 
dr. Bernarda Blumenstraucha. 23.00 Wia 
domości dla komunikacji. 23.05 Muzyka.

DROBNE OGŁOSZENIA
A.A.A .A .A .) TAPCZANY *££
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C
twórnia: Twarda 617

A lbo m a n d a t  r a d z ie c k i ,  
a lb o  p o s a d a  w  K.K.0.

Min. Spraw Wewnętrznych wydało 
okólnik w sprawie łączenia mandatów 
radzieckich ze stanowiskami w Komu­
nalnych Kasach Oszczędności. M. S. We. 
wnętrznych, opierając się na art. 5 usta­
wy samorządowej, uznało, iż łączenie 
mandatu radzieckiego ze stanowiskiem 
płatnego syndyka K.K.O. jest niedopusz­
czalne.

Drobne wiadomości
CORAZ MNIEJ WIDZÓW W KINACH.

W ciągu października odwiedziło kina, 
teatry i inne widowiska 1.440.912 osób, — 
podczas gdy w październiku r. ub. frekwen 
cja wyniosła 1.602.346 osób. We wrześniu 
r, b. odwiedziło miejsca rozrywkowe — 
1.451.823 osób.

REJESTRACJA.
Jutro, w kolejnym dniu drugiej powsze­

chnej rejestracji mężczyzn, ur. w r. 1914, 
winni stawić się w wydziale wojskowym 
zarządu miejskiego przy ul. Florjańskiej 
10, w godzinach od 8 m. 30 do godz. 13, 
wszyscy poborowi zamieszkali na terenie 
XXVI komisarjatu P. P.

NASZA RUBRYKA

MŁODY, zdolny buchalter poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Warunki skromne. O- 
ferty zgłaszać do „Robotnika" pod: Syn
rolnika.

PANIENKA przystojna poszukuje pra­
cy w charakterze ekspedjentki za naj­
skromniejsze wynagrodzenie. Ziuta S.

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO 
(kurs niższy i średni), ROSYJSKIEGO, 
udzielam gruntownie i tar.io lekcji, konwer 
sacji i korespondencji. Wiadomość śliska 
30 m. 11. Oferty składać w red. „Robotni­
ka" dla „Nauczyciela"

Z e k ra n u
CASINO — „TAJEMNICA MAŁEJ 

SHIRLEY"
Dzieci na ekranie są przemiłym zjaW'1’ 

skiem, zwłaszcza, że wnoszą ze sobą sPe’ 
cyficzny wdzięk naturalności i prawdziwej 
bezpośredniości.

Tym razem po całej serji „genjalnych* 
chłopców, którą zapoczątkował tak ong1̂  
popularny choć dziś już zapomniany J®" 
ckie Coogan ukazało się na ekranie 5-ck>" 
letnie dziewczątko, którego wdzięk chwyt* 
za serce każdego. Mała Shirley jest zjawi­
skiem niecodziennym, gdyż naprawdę Jest 
dzieckiem niezwykle utalentowanym. J eJ 
ruchy, sposób mówienia, taniec i mimik* 
niespaczone jeszcze rutyną, jak to było 11 
późniejszymi filmami Jackie Cogana, 
tak pełne wdzięku i tak ciekawe dla tych 
co kochają dzieci, że film może i musi 8J? 
wszystkim podobać.

Sam obraz wykonano opierając się j*k° 
na pierwowzorze na powieściach dla mło­
dzieży. Akcja jest w nim nieskomplikowa­
na, a charaktery osób biorących w nim ° ' 
dział bardzo przejaskrawiona: bardzo do­
bre, lub bardzo złe. Całość ogląda się z pr*? 
jamnością i dużym zainteresowaniem, *wł* 
szcza, że wszystko kręci się ściśle wokoło 
przemiłej bohaterki.

Nadprogram kilka dodatków aktualnych 
i groteska rysunkowa. łka-

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar St. Zjedn. 5.29, Dolar złoty 8A& 

Rubel złoty 4.58,75, Funt szterlmg 26.43< 
Dolarówka 52.75, 3 proc. poż. Budowlana 
44.50, 4 proc. poż. Inwestycyjna 66.60.

STAN POGODY w|g PlM
POCHMURNO.

Dziś w ciągu całego dnia pogoda poch­
murna.

Co wyświetlafą kina?
APOLLO: „Wiosenna parada" z Ft. 

Gaal.
ATLANTIC: „Szpieg Nr, 13". 
ANITNEA: „Dolina trwogi" i „Bestja 

morska".
AMOR: „Dziś żyjemy" i „Miłość w an­

cie".
AS: „Czemp",
ACRON; „Quo Vadis" i rewja. 
CAPITOL: „Karioka".

(XXXXXXXXXXXKXIIXXXXXXXXXXXXX

KINO C A P I T O L  g
U

n
H Film. o którym świat cały mówi 0

2 DOLORES DEL RIO 
GENE RAYMOND

XXXXXXXXXXXXXJ IIXXXXXXXXXXXXX
CASINO: „Tajemnica małej Shirley" 
COLOSSEUM; „Rzymskie skandale" 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Nibelungi". 
CORSO: „Śmierć odpoczywa" i rewja 
CZARY; „Wielki gracz" i „Miodowy 

miesiąc".
FAMA: „Ich noce" i dodatki. 
FILHARMONJA: „Melodje cygań­

skie".
FORUM: „Kobieta pod kontrolą". 
GLORJA: „Szalony Cowboy". 
HELJOS: „Kocha... Lubi... Szanuje" 

IKS: „Zemsta Tonga" i „Głos pustyni". 
ITALIA: „Hopla" i rewja.
KOMETA: ,Pieśń kozaka" i rewja. 
LOS: Od 4 „Szalona noc w Zoo“. Od 

8 „Jej Królewska Mość".
LUX; „Wyrok życia".
MAJESTIC: „Petersburskie noce".

Nadprogram

| majestic |  > stara

Moskwa11
letersburskie

NOCE
[Dla młodzieży

dozwolone

K U P O N
25 parte r

70  balkon1

MASKA: „Grzesznica bez winy**. 
MEWA: „Rendez-Vons w Wiedniu" I 

„Poczwórny kochanek".
MIEJSKI: „Bolero".
O g 4.30 dla mł. „Miljon".

KINOTEATR M I E J S K I

51

Początek o godz. 6.15—8.—10. 
Soboty i niedziele: 4.15-6.15-8 i 10

B O L E R O ”
CAROLA LOMBARD GEORG E RAFT

N A D P R O G R A M Y
Ceny miejsc: 45 gr. (III piętro) do 

90 gr. (parter)

NOWA TOMBOLA: „Prywatne życie 
Henryka VIH" i „Namiętni kochanko­
wie".

OKO PRASKIE: „Dama Kier" i „ O  
łuj mnie jeszcze".

PALACE: „Cesarzowa i ja".
PAN: „Co mój mąż robi w nocy?"

PETIT TRIANON: „Na lali wspom­
nień" i „Sekretarka osobista wychod*1 
zamąż". „

PROMIEŃ: „Bohater z Rio Grandę • 
PRAGA: „Tańcząca Venus" i reWl® 
RIALTO: „Kryzys skończony".
RAJ: „Mój przyjaciel król". 
RIVIERA: „Hanfca" i „K aw alkada . 
ROXY: „Dzielny chłopiec" i rewja-„ 

STYLOWY: „Księżniczka przez 30 da* _ 
SOKÓŁ: „Karjera Anny C arv er"  ‘ 

„365 żon króla Pauzola".
ŚWIATOWID: „Imperatorowa" z “  

leną Dietrich.
TON: „Źle kochana" i „Wrogo*1

m ałżeństwa".
UCIECHA: „Miłość Tarzana".
UNJA: „Kochałam go" i rowja.

r p u y  Ofirnwrti y  f  RATY: w Warszawie t  odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zŁ 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. , 
u ,,-* ,. ’. ' Z ™  Y78°v°, * milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie ł zaofiarować

ma. g oszenia abelaryczne e 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5*cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-do ezpaltoWW
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redtktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL “ Wydawca: RADA NACZELNA P. * £
Odbito w Drukami Spółki Nakładowo* Wydawniczej JRobotnik", Warecka 7«


